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Apteka W. Wierzbickiego 
pod zarzi!dem W. Wagnera. 

A.p•eka z opat1zoa4 zo tala we wszy tkłe najnowsze 
~rodki leczniooe, wody mineralne, naturallłe i sztuczne, 
lekarstwa speeyalne ·i ii rodki opatrnnkowe. 1635-3- J. 

Akuszerka 
przyjmuje panie potrzebujące pomocy_ Pokoje od­
,d.zielne i wsp.ólne. Zaipewnia się .trosld i wa op.ieka. 
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Kolej Fabryczno-ŁódzkQL. 
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12 43. 3 05*, 6.02**, 1 . 28. 

Przyohodzą do Łodzh o godz. 3.091 5.0&, 
9.32, 10.23"*, 3.52, 4.58, 8.22", li.-"". 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drykie.m 
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Pocia,gl, oznaczone .*, nie maja, bezpośredniej kom1.1-
.ntkacyl z Warszawa,; pociągi, oznaczone **, sluzą db 
l>etpośredniej komunlkacyi "ł..ódz - Warszawa~ b ez 
.przealit.dania Rii, w Koluszkach. 

Kolej Warszawsko-Kaliska,. 
Odchodzą• do Kaliaza o godz. 1.36, do War­•za•• p godzinie 12.l9. 

Na wodach Wenezueli. 

IL 
Wenezaela, rzeczpospolita w Południowej 

Ameryce, na którą obecnie zwrócona jest bacz­
na uwaga całego świata politycznego, leży nad 
morzem Antylskiem i obszarami swemi obejmuje 
północne stoki Kordylierów, zachodnią c~~ść 
tiierra Parime i naj wif:ikszą część niziny Orino­
ko. Obszar ten obejmuje 1,043,900 kilom., a za­
ludnia go, wedle spisu ludności z roku 1891, 
około 2,400,000 mieszkańców po wi(}kszej części 
mulatów i kreolów, tudzież żywiołów hiszpańsko­
portugalskich. Ludność to leniwa, do pracy 
kulturalnej niezdolna, burzliwa i sklonna do 
awantur politycznych, wskutek też czego Wene­
zuela, odkąd ją oclkryto, była wciąż widownią 
burzliwych wojen domowych i bezustannych pra-

wie rewolucyj. Rzecz prosta, że żywioły takie, 
ujęte w karby dobrze zorganizowanego ustroju 
państwowego i rządzone t1ilną ręką, marniećby 
pocz11ły dot1iczętuie, ustępując powoli w drodze 
podboju pokojowego ).Jod naciskiem no~y o wiele 
kulturalnie od nich wyższej, Jaką bezspornie są 
niemey i anglicy, a jeszC1-e w wyiszym t:1.topniu 
yttnke1:1i z Ameryki Północnej . 

Już w roku 1891 było w Wenezueli około 
35,000 cudzoziemeów, a liczba icb wciąż wzra­
sta, dzięki niezwieruym skarbom przyrody i uro · 
dzajnej ziemi, wabiąeym duchy przedsiębiorcze 
nadzieją szybkirgo zhogacenia si'i, a przynajmniej 
zapewnienia sobie dobrobytu, jakiego naprói.noby 
szukali w kl'aju macierzy1.1tym. Przeważną zaś 
ilość cudzoziemców, osiadłych w Wenezueli, sta­
nowią niemcy, do których należą też bogate ko­
palnie wenezuelafa1kie i różne przesiębiorstwa 
przemysłowe. Bogate są szczególnie kopalnie 
złola w Yuruari, kopalnie mieclzi i węgla ka­
mienuego. Ziemia, ogrzana podzwrotnikowem 
słońcem, rodzi obtiuie kukurydzę, trzcinę cukro­
wą, kakao i tytoń . Hodowla bydła znacznie 
rozwini~ta. Za to, chociać przemysł nieznaczny, 
hunde1 dość rozwinięty. Glównemi artykułami 
wywozu 8ą: kakao, K.awa, skóry, złoto, miedź . 
Stosunki handlowe Wenezuela przeważnie roz­
winęła z Ameryką Północną, Anglią, Francyą i 
Niemcami. 

Nic dziwnego, że kraj tak bogaty, a tak 
słabo, w stosunku do obszarów swoich, zaludnio­
ny, budzi pożądliwość niemiecką, gdyby bowiem 
N iemcoro, bodajby do spbłki z Anglią, udało się 
owładnąć Wenezuelą, zdobyłyby one dla siebie 
bogatą kolonię, uzdolnioną zarówno do pomiesz­
czenia w ~iej całego nadmiaru ludności niemie­
ckiej, która dziś rozłazi się po całym tiwiecie1 
ale nadto kwitnąca Wenezuela stałaby się wkrót­
ce dla Niemiec poważnym rynkiem zbytu dla 
wytworów przemy8łu niemieckiego, dziś już cier­
piącego na nadprodukcyę. 

Lecz Wenezuela to kąsek nie do wzięcia. 
Broni jej i to broni nader silnie zasada Monroe· 
go, stanowiąca wykładnik polityki Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej, zasada, na pod­
stawie któ·rej jedna piędź ziemi amerykańskiej 

· nie może się dostać we władanie europejczyków. 
Wielka rzeczpospolita zaoceanowa, która 

pracą i przedsiębiorczością 8wych luclów w kró­
tkim stosunkowo czasie doszła do zdumiewającej 
potęgi, poniekąd słusznie uważa Amerykę za 
swoją wyłączną własność. Wprawdzie dążenia 
do wytworzenia wszechamerykańskiego związku 
rozbiły się o niechęć państewek Ameryki Połu­
dniowej, zazdrosnych o swoją niepodległość; lecz 
to, co nie mogło mieć miejsca wczoraj, nader Ja. 

two stuc się może jutru, zwłaszcza skoro pań­
stewka to spostrzegą, jak wielkie grozić i111 lllo­
że niehezp1eczei1stwo w razie zatnr~u z kit'irern­
kolwiek z wielkich moc~irstw Enropy. gdyhy 11ie 
stały po za niemi µotfiżne Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej, które w stanowczeJ chwili 
poloż~ i;we przemożne veto i nie pl)zwolą w sta­
le lnu uawet dłuższe wladanie zająć ani jednej 
pię<l1,i ziemi amerykańskiej. 

Urok też Rtanów Zjednoczonych w pa1istew­
kuch, a nawet i więk11zych pań ·twach Ameryki 
poi ud ni owej wzrośnie niepomiernie, skoro, dzi!ik i 
im, Wenezuela z zatargu z Niemcami i Augli~~ 
wyjdzie obronną ręką. 

W tym też duchn prowaclzą polityk~ Stauy 
Zjednoczone od samego zawiązku zatargu wene­
zuelańskiego. Pozwoliły one Niemcom i Anglii 
przydusić Wenezuelę o wypłatę zaległych pro ­
ceuLów, oraz odszkodowanie niemców i anglików, 
którzy podczas ostarnej rewolucyi ponieśli 1:1traty. 
Pl)zwolą woj8kom niemieckiru i angielskim wy­
lądować i zająć czasowo komory celne we11e1:ue­
lańskie. ale zastrzegły się wyrnźu ie, że w dł11ż­
sze vvład11uie nie pozwolą wziąć ani cząr:1tki We­
nezueli i zaproponowały sąd rozjewczy, popie­
rająll propozycyę swoją mani fest11cyą potti:711ej 
floty. która nibyto powoli i spokojnie zhliżyla 
si~ do wybrzeiy wenezuelańskicl1, w lltanow<'zej 
jednak cbwili nie omieszka priemówić w sposób 
nader niemiły dla niemców i anglików. 

Skarb wenezuelański pusty. W W a;zyugtu­
nie wiedzą o tem dobrze i na to też liczą naj­
więcej. Wenezuela, upokorzona przez Niemcy i 
Au;li<;, będzie musiała przyjąć pomoc Stau.·,w 
Zjednoczonych, prze;i; co wpływy Unii w tym 
kraju wzrosną niepomiernie. 

Gdyby jednak doszło clo akcyi zbrojuej n:.r. 
szerszą 8kalę - a może tu mieć miejsce jedynie 
w tym wypadku, jeśli prezydent Castro, przeni· 
k~jący zamiary Unii Północnej, nie przyjllłie na 
razie pomocy pieniężnej z Waszyngtonu na po­
dyktowanych mu przez Bovena warunkacli -
akcya ta ograniczy się tylko do wybrzeży we­
nezuelańskich. Eskadry połączone Anglii i Nie­
miec zajmą komory celne w portach wenezuelań­
skicb: La·Guayra, Puorto Cabello i MaraC'aibo, 
aby pobierać cło na rachunek pretensyj Anglii 
i Niemiec. Wówczas, o ile nie zajdzie jaki nie­
przewidziany wypadek, który rozwój wypadków 
przyśpieszy, o co przy znauej bucie marynarzów 
niemieckich i bezwzględności niemców wcale nie 
tl'udno, prezydent Castro upokorzyć się bitdzie 
musiał i przyjmie warunki Stanów ijecluoczonych1 
co do gwarancyi za pożyczoną sumę dla uwol -
nicnia się od niemiłych gości europejskich. 

O to też na razie idzie dyplomatom w W a­
szyngtonie. Dodajmy do tego, że kreole i ru11-
laci1 jakkolwiek zagrzani płomiennemi oclezwami 
gen. Castro, stanęli po jego stronie, zaprzesta iąc 
waśni domowych, skoro spostrzegą się, że Niem­
cy i Anglia robią swoje, ostygną w zapale i bar­
dzo łat.wo wywołać mogą nową rewolucyę, któ­
raby zadać mogła władzy Castra cios śmiertelny. 
Castro jednak jest za zbyt przebiegły, by do po­
dobnej ostateczności doprowadził. 

Zdarzyć się także może, że wenezuelańczycy 
oburzeni rzucą się na niemców, zamieszkałych 
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w glębi kJ'aju, zbierających tam nie:zimierne bo­
gactwa i żyjących w przepychu. Wypadek po· 
<łobny skomplikowałby wielce wypadki na wo­
dach wenezuelańskich i doprl)wadził do bardzo 
groźnych dla pokoju rezult~tów. 

S. J. 
--- ------- ----------------

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jut?-o. 

IMlONA 8ŁOWIAŃSKIE. Żyrosława. 
TEATR VICTORIA. Przedstawienia niema. 

.. CYRK DEVIGNE'GO przy ulicy Pańskiej i Zawadz­
k.1cJ. Początek przedstawienia o g. 8 wieczorem. 

Miejscowa. 

Powi~kszenie miasta. W swoim czasie geome­
trn powiatu piotrkowskiego przy komisyi wlo­
ścial11:1kiej, p. Cieśliński otrzymał polecenie opra­
cowania i:;zkiców, tyczących się przyłączenia 

vr,-,edruieść tło miasta. Szkice te widocznie po­
trzehne były pier~otnie do opracowania w za-
1rnd niczej formie Ze sprawa ta weszła na dro­
g~ ustawodawczą, dowodzi fakt, iż geometra 
mi~j;iki p. ~tarzyński otrzymał obecnie polecenie 
wyprncowania szczegółowych planów, opartych 
na miernictwie części okalających Łódź osad 
i w~i. a mianowicie: Dołów, Zubardzie, Bałut, 
Stoków, Widzewa, Zarzewa, Dąbrowy, Rokicia, 
Chojen i Karolewa. Jednem slowem, przyłącze­

uie przedmieść do miasta, jako sprawa pierwszo­
n~dnego znaczenia, wchodzi w fazę urzeczy­
wistnieuia. 

Towarzystwo hygieniczne. W czo raj w sali 
zehrnń towarz. kred. miejskiego odbyło się pier­
w;ite zgromadzenie czlonków założycieli oddziału 
łódzkiego towarz. hygienicznego i zaproszonych 
osc'>b. Posiedzenie zagaił dr. Karol Jonscher, 
prtypomioając historyę założenia oddziału. 

W 1896 r. istniejący przy tow. lekarskiem 
lódzkiem komitet sanitarny wziął na siebie pra· 
eę zreferowania statutów towarz. bygienicznego. 
Ustawa ta jednak z przyczyn niezależnych od 
komitetu nie mogła wejść w życie. W parę lat 
później, t. j. w r. 1899 odbył się zjazd w War­
:;zawie pod egidą tamtejszego towarz. hygienici-
11ego, na którem z ramienia naszego towarz. 
lekarskiego był delegatem dr. Sterling śród in­
uyu-11 delegatów z calego kraju. Wówczas to 
wyłooiła się myśl utworzenia łóclzkiego oddziału, 
a ;iµrawa ta poddana pod obrady w tow. lekar· 
:;k1em przybrała zaraz szersze formy, bo 30 osób 
poi.łpisało prośbę o zatwierdzenie instrukcyi. ln­
strukcya ta z małą zmianą uzyskała w listopa­
d'l.ic r. b. zatwierdzenie władzy i już w następ­
nym miesiącu założyciele przystąpili do zorgani­
zowaniu oddżiału. 

Dr. Jonscher, wskazawszy następnie na do­
niosłe znaczenie i specyalną potrzebę nowego 
towanr,ystwa, podziękował zebranym w liczbie 52 
osóu za zaiuteresowanie się tą sprawą i wyraził 

uadzieję, że przy pomocy szer8zych warstw od­
dział odda rzetelne usługi społeczeństwu. N a­
s tę pn ie zaproponował wybór przewodniczącego 

zehraniu, na którą to godność jednogłośnie po­
wolan» tegoż dra Jonschera. 

Stosownie do porządku dziennego zabrał 

głos dr. Sterling, który w pięknym referacie 
przedstawił zebranym plan działania. Referat 
ten jest tak ciekawy, .zawiera tak jasny, po­
party źródlowemi cyframi, pogląd na całą spra­
WtJ. że wstrzymujemy się od st1·eszczenia lub 
ezęściowych wyciągów i uważamy za konieczne 
puct:.ie treść doslowną, co z braku miejsca nastąpi 
w jutrzejszym numerze. 

W dalszym ciągu dr. Kaufman postawił 

wu iosek, żeby ?_a r (;Czątek nie dzielić oddziału 

11a więcej sekcyj jak ch-1!:·, t. j. jedną ogólno-· 
uankową teoretyczną i drugą praktyczną, ogól­
nie utylitarną. Mówca był tego zdania, że z bie­
giem czasu prawdopodobnie okaże się potrzeba 
atwor,r,eni_a nowych sekcyj, ale tymczasem, żeby 
i:;ię nie rozdrabniać, żeby nie rozdzielać sił, dwie 
stiktye mają być zupełnie · wystarczające, bo i tak 
zawierają szerokie ramy działalności. Nad tą 
k westyą wyrodziła się ożywiona dyskusya. Były 
glosy, żeby nie tworzyć sekcyj, żeby powiększyć 
1cb liczbę przez dodanie sekcyi wychowawczej, 
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w końcu jednak na wniosek przewodniczącego 

uchwalono projekt dra Kaufmana. 
Kwestyę wyboru lokalu na zebrania pozo­

stawiono zarządowi. Na wczorajszem zebraniu 
miał być odczytany regulamin warsz. towarz. 
hygienicznego, ogólne zgromadzenie jednak po­
stanowiło, żeby zarząd przejrzał ów regulamin 
i zmiany lnb uzupełnienie, j:ikie uzna :ta stoso 
wne, przed~ta wił następnie w fórmie wniqsków 
na najbliższem zeb~aniu. 

Przyjęto do wiadomości że miesięcznik 

„Zdrowie'' (cena prenumeraty rnb. 5 rocznie) 
otrzymywać będą członkowie rzeczywiści-darmo, 

a członkowie zwyczajni po 3 ruble rocznie. 
W końcu skrutynium, złoż0ne z panów: dra 

Adolfa Landaua, budowniczego Landego, dr. Han­
delsmana i A. Stamirowskiego, przedstawiło re· 
zultat wyborów nowej instytucyi. 

Do zarządu weszli pp.: dr. Sterling, dr. Ser­
kowski, dr. Koliński, Jan Arkuszewski, Stani­
sław Silberstein, Antoni Stamirowski; na zastęp­
ców: dr. fil. Karol Poznań~ki, dr. Rundo. Do ko­
mii;yi rewizyjnej pp,: Bltiht, Leon Gajewicz, Zand; 
na zastępcę St. Jarociński. Tu należy zazna­
czyć, że według poprawki w instrukcyi z urzędn 
do zarządu, winien należeć lekarz miejski lub 
inspektor lekarski. Założyciele zaprosili na tę 
godność, lekarza miejskiego dr. Gorskiego. Na 
tem za.kończono posiedzenie o godz. 11 w nocy. 

Sekeya wyehowaweza. Dowiadujemy się, że 
w najkrótszym czasie, nie:t.uleżnie Oll dwóch wy­
żej wymie9ionych sekcyj powstanie trzecia by­
gieny wychowawczej. 

Powstanie tej sekcyi zależy jedynie od ilo­
ści zapisujących się do towarzystwa osóh i ży­
czących 1:1ol>ie takiej 1;amodzieluej llekcyi. 

Wystawa hygieniezno-spożyweza. Na wysta­
wę hygieniczno-spożywczą z~łosiły się z dekla~ 
racyami w dalszym ciągu nal:lrępujące firmy: 

J. Behl'man z Berlina (po za konkursem : 
przyrządy hygieniczue; prow. W. Gro:>zkowski 
(apteka Leinvebrn.): produkcya wód ~azowych, 
kefir, wody stołowe; prnw. Malinowskj: mydła 

kuchenne i do domowego użytku; tow. akc. za­
kładów chemicznych w Cz~:itochowie: emalia. na­
czyń; W. A. Kozlowski z War:>zawy: <Sterolit> 
ogniotrwały izolacyjny materyał do wykładania 
ścian i pułapów kuchennych i tanich mieszkań; 
prow. K. Chądzyński: wody mineralne sztuczne, 
lemoniady owocowe, kefir, kwas łódzki i źura­

wiuowy; M. Suligowski: lód s·1,tuczny i lodownie 
pokojowe; Herman Scl1titz z Łodzi: wyroby ~zczot­
karskie; Romuald Kiełbasiń1:1ki z Sosuowca: rótne 
wyroby rzPźnicze; masarnia Lutrasińskiego: pro­
dukcya (parewa) na miejscu; "Mleczarnia Zie­
miańska:" mleko, masło solone i śmie tau ko we, 
ser krajowy różnego rodzaju i chleb wiejski; 
Stanisław Rudzyński '/. Grabkowa (kielecka gub.) 
masło śmietankowe; Konstant.y Rembieliński z Kro­
śniewic: masło śmietankowe (krośniewickie); Bo­
le1:1Iaw Jarnow;iki z Łodzi: pieczywo wszelkiego 
rodzaju, mąka i inne materyały, użyte do pro­
dukcyi; A. Frumkin i Abi·amsohn z Radogoszcza: 
(hrowar Tomasa): produkty surowe, przejściowe 
i pomocuicze, piwo monachijskie, bawarskie, pil­
zeńskie i tablice graficzne; browar <Łódź, do ­
.datkowo zadeklarował: bezpłatne próbowanie 
piwa. 

Przypominamy, że kończy się składanie de­
klaracyj i i.e wystawa otwarta będzie nieodwo­
łalnie 1 O stycznia 1903 r. 

Do działu naukowego napływają coraz liczniej 
zgloszenia ochron, schronisk, 8Zpitali. Spis tych 
instytucyj i wyszczególnienie zadeklarowanych 
okazów, podamy za parę dni po systematycznem 

ich z~rupowaniu. 
Między innemi biorą udział kolonie letnie 

chrześciańi:ikie i żydowskie. Dum sier1:1t wyzna­
nia mojżeszowego urządza pokój, w którym przed-
8tawi całokształt swej działalności i sposób ży­

wienia dzieci. 
Podkomitet rozrywek na wystawie uzyskał 

specyalną salę, w której urządzony będzie kine­
matograf oraz obrazy nikuące, dotyczące hygieny 
żywienia z odpowiedniemi objaśnieniami. W tejże 
sali odbywać się będą koncerty i inne pro­

dukcye. 
Komitet wystawy hygien.-spożywczej w Ło­

dzi zawiadamia, że deklaracye od wyl:ltawców 
przyjmowane będą codziennie w ~ancela.ryi Po­
gotowia (Spacerowa 11) do dnia 24-go b. ru. 
włącznie, pomiędzy godzinami G-tą a 8-mą wie­

czorem. 
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Szkółka rzemiosł. Jedną z najsympatyczniej­
szych instytucyj dobroczynnych naszego miasta 
jest bezspornie szkółka rzemiosł przy chrześciań­
blkiem towarzystwie dobroczynności. Stu kilku­
dziesięciu wyrostków, puszczonych samopas na 
wolę losu, zamienić na uiytecznych dla społe­
czeństwa pracowników toć to chyba jedna z naj­
piękniejszych zasług społecznych. 

To też „gwiazdka", którą dla wychowa11-
. ców 15wych w nadchodzący piątek urządza zarząd 
szkoły rzemiosł, powinna zgromadzić spory zastęp 
osób przy ulicy Smugowej. Naoczne zbadanie, 
czem jest w istocie swej szkoła rzemiosł i jakie 
wydaje rezultaty, niezawodnie więcej daleko za­
interesuje lodzian, niż najobszerniejsze wzmianki 
dziennikarskie. 

Szkoła zaś rzeczona potrzebuje ba1·dzo po­
parcizi. ogółu, by w całyrr, zakresie spełnić mogla 
swoje szczytne zadanie. 

Odezyt. W nadchodzącą niedzielę r.nany 
publicysta Wladysfaw dr. Rabski wygłosi w Ło­

dzi uader ciekawy i zajmujący odczyt o kobie­
tach Ibsena. 

Zarówno sama treść odczytu1 jako też i 
osoba prelegenta, tudzież cel, na który dochód 
przeznaczony został, niewątpliwie zgromadz.ą na 
projektowany odczyt licznych słuchaczów. 

Henryk Ibs_en znakomity poeta i dramaturg 
norwehski, nalP.ży do pisarzów rozgłośnej slawy, 
do umyiiłów przytem tak głębokich, że wszystko , 
cokolwiek dotycze tego kolosu, zaciekawia inte­
ligentnego człowieka w wysokim stopniu a cóż 

dopiero rzecz w żywem slo wie, roztrt:ąsaj.ąea 

przedmiot tyle interesujący. P. Rabski ob<>k 
gruntownej znajomości przedmiotu wnosi przy­
tem na katedrę prelegenta swadę oratorską i 
wykład jasny a popnlarny. Ochronka f po­
trzebuje gw2łtownie pomocy, a na 1eJ rzecz 
przeznaczono dochód z odczytu p. Rabskiego. 

Wszystko to razem wzięte wy1:1tarcza, aby zape­
wniło projektowanemu odczytowi niebywale płl­

wodzenie, 

Z Oehrony I. Komitet tej ochrony p-rosi uas 
o zaznaczenie, że gwiazdka. dla dzieci odbędzie 
się d. 20 t. ui. w sobot\ o 4 po południt1-1 na 
uroczystotić tę uprzejmie zaprasza wszyst'.de o~o­

hy, interesujące 1:1ię instytucyą . Przytem prosi o 
śpie:i'l.ny zwrot ubrnnek prtyjętych łaskawi e du 
i:;t.ycia przez panie opiekunki. 

Nadesłane. Pan Lipii1ski, właśc ic iel składu mtt­
t.eryalów aptecznych, przyslal'. dla chorych szpi•ta\a :ś w. 

Aleksandra 12 butelek wody mineralnej, za którą w imie­
niu chorych składam serdeczne "Bóg zapl'.ać." 

Intendent szpitala: Kazimierz Majewski. 
Z łódzkiego żyd. tow. dobroczy;nności• 

Zamiast depeszy na ślub p. Jana Landaua z p-ną Reginą 
Maybaumówną ofiarowali pp. Michałowie Schenwiitz r b. 1 
na rtecz tow. dobroczynności. 

Za powyższą ofiarę zarząd uprzejmie dzięku.ie . 

Nadesłane. Na nadchodzącą " Gwiazdkę" nastę­
pujące osoby i firmy raczy1:y u>tdesla ć ofiary dla wycho­
wańców szkoly rzemiosł: 

Tow. akc. l{arola Scheiblera rb. 60; 1ow. akc. Hi clle 
i Dietrich 25 rb.: p. Gnstawowa Geyerowa 20 rb.: firma 
"Meister Lucius i Briiniug" 20 rb.; p. Ernest Wever 15 
rb. i 140 tuzinów guzików do ubrań; tow. ake. Allart et 
Co. 15 rb .. p. Emil lfabler 10 rb.: p. Ferdynand Goldner 
10 rb.: firma "Fried. Bayer et Co." 10 rb.; p. Ludwik Al· 
brecht 5 rb., p. Karol Wutke 3 rb.; tow. akc . .F. Schwei· 
kert~l sztukę towaru i 60 szaliRów: tow. akc. Ludwik 
Geyer 8 sztok towaru; tow. akc. Leonhardt, \Volker i Gir­
bard-5 sztok zimowego towaru; pp.: Franciszek Ramisch 
1 szt. towaru; R. Biederman 4 szt. towaru: Karol Eisf'r t 
1 szt. towaru; Karol Steinert 1 szt. towaru; Francisz:ek 
Kinderman 1 &zt. towaru; tow. akc. Herman Scblee ~i 
szt. kapeluszy i czapek; Karol Geppert 22 szt. kapehHzy; 
Bracia Iliiffer 12 kosr.nlek welnianycb: Juliusz Kinder­
man 2 szt. towaru; Teodor Trenkler 1 szt. towaru. 

Za powyższe ofiary komitet damski Szkoty H.zemiosł 

w imieniu obdarzonych biednych wychowańrów tejże szko­
ly sklada Sz. ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapłać." 

Przewodnicząca: Ju\iuszówa Gruszczyńska. 
Sekretarka: Stanislawowa Makowa. 

Na gwiazdk~. Komitet przytułku starców i 
kalek za. nai:;zem pośrednictwem zwraca się do 
osób dobroczynny~h, aby za przykładem lat da­
wnych. składały na gwiazdkę dla pensyonarzbw 
przytułku, ró:l.norodne przedmioty i podarki 
w naturze; od zgromadzenia tych podarunków 
zawisło urządzenie dorocznej uroczystości gwiazd-· 
kowej w przytułku. 

Nowe puszki. Ks. kanonik Karol Szmidel, 
probo:izcz parafii Świ~tokrzyskiej, wiceprezes 
komitetu budowy kościoła św. Stanisława Ko!!tki, 
wspólnie z komitetem budowy tegoż kościoła, 
dokładają wszystkich starań, by módz zebrać 
jaknajwiększe ofiary na budowę nowej świątyni 
pańskiej. 



](g 288 

. W d~iu .wczor~jszym prawie że po wszyst-
kich cuk1ermach 1 zakładach chrześciańskich 
porozdawano puszki nowe do zbierania ofiar n~ 
budowę kościoła. Puszki te są wykonane z bla­
chy w kształcie kielicha przykrytego. W przy­
krywie tej jest otwór do wrzucania ofiar. Na 
środku zaś umocowano słupeczek, na który 
zakłada się paczkę zapałek. co tworzy zapal­
niczkę. Całość jest obmyślana bardzo dowcipnie 
i estetycznie z tą nadzieją, że każdy z palaczów, 
korzystsjąc z zapałek, nie omieszka dać ofiarę 
na budowę kościo1s, tern więcej, że puszki te 
będą stały na stolikach, co niejednemu przy­
pomni potrzebę ofiarności. Trzeba wziąć i to 
pod uwagę, że kopiejki i dziesiątki dzwigają 
mury nowej świątyni. 

Biuro praoy· przy stowarzyszeniu nauczycieli 
i nauczycielek wyzn. mojź. (Ziolona 11) ma do 
umieszczenia zdolnych i doświadczonych nauczy­
cieli, poleca również nauczycielki z <lyplomami, 
oraz guwernantki i bony. 

Biuro pośredniczy bezpłatnie. Otwarte co­
dziennie oprócz świąt żydo'o\skich od 7 i p„ł w. 
do 9 w 

Przedstawienie. Z inicyatywy grona dam 
z pośród tutejszej inteligencyi żydowElkiej wkrót­
ce dane będzie prze<lstawienie w teatrze pol­
skim na korzyść stowarzyszenia wzajemnej po­
mocy nauczycieli wyz. mojż. 

Nowe pismo. · Od 20 grudnia r. b. zacznie 
· wychodzić w Łodzi dwa razy dziennie w języku 

rosyjskim, polskim i niemieckim gazeta p. u. 
,.,Telegramy Rosyjskiej Agencyi Telegraficzne.i.'' 
'rreścią wydawnictwa tego będą depesze R. A. 'l'. 

· i ogfot1zenia. 

Mróz a Pogotowie. Z rozpoczęciem zimna i 
mrozów lekarze dyżurujący Pogotowia ratunko­
wego, jp.ku też ich pomocnicy, nie są w stanie ro­

· b)ć o.patrunków na dworze lub w hramach„ co 
. v,da~·i;a się najczęściej. Sprawa ta doniosła, gdy 
się rmaży na szybkość i dokładnoSć pomocy, co 
naturalnie w większości wypadkach ma wielkie 
:znaczenie, do tej pory nie jest je,azcze m:egalo­
wana. A przecież jakżesz łatwo ta o radęl Gdy 
wypadek t1tauie się na ulicy, nieszczęśliwą ofia­
~·ę możua przecież, przecl przybyciem Pogotowia , 
wnieść do pierwsilego lept!zego pobliskiego skle­
pu, mieszkania, lub t . p. eo ze względu na po­
itrzebującegu ra tu oku, jest prostym obowiązkiem 
osób, które są świadkami wypadku. Takie roz­
wiązanie sprawy dałoby jednocześnie możność 
lekarzom Pogotowia dokładnego spełnienia opa­
trnnku, ofiarę zaś nieszczęśliwego wypadku 
ochroniłoby od łatwe.go przeziębienia. 

Wyjaśnienie. Zgłosił się do nat1zej re­
dakcyi p. A. Lipiński, wykonawca wozu ratun­
kowego dla zwierząt i wyjaśnił, że wzmianka po­
mieszczona. w _ nr- 284 <Rozwoju> o zepsuciu wozu 
po trzykrotnem użyciu red~kuje się do pęknięcia 
zatyczki pt·zy trybach, która natychmiast zosta­
ła zastąpiona prze,.; nową. Stalo się zaś to 

. z tego powodu, że przez nieumiejętne postawie-
nie wózka z chorym koniem, tenże nie wszedł 
we właściwe szyny, a przez silne tarcie ze 
znacznym ciężarem pękla owa zatyczka. 

Dla biednego uoznia. Dobremu sercu łodzian 
polecamy biednego ucznia szkoły handlowej 
łódzkiej C., którego wydalono za niezapłacenie 
wpisu. Jestto syn wdowy nie posiadającej środ­
ków nietyllrn na zapłacenie wpisu, ale wprost 
na utrzymanie siebie i dzieci. 

Niechże o.dezwa nasza nie przebrzmi bez 
echa. 

Najechanie przez tramwaj. Dziś o godz. 11 
przed poludniem, skutkiem naglego zatamowania ruchu 
przez wóz naładowany, który stanął w poprzek szyny na 
ulicy Piotrkow~kiej, około Dzielnej, przez pewien czas 
pociągi kolei elektrycznej zmuszone były zwolnić bieg. 
W tym czasie na głównej linii znajdowało się kilka po­
ciągów, idących od strony Górnego do Nowego Rynku. 
Między nimi jechały dwa wagony nr. 24 od Górnego 
Rynku do Cmentarzy i nr. 29 od Wodnego Rynku do 
Placu Kościelnego. Byl'.o to pomiędzy ul. Przejazd i Pa­
saż Meyera. Nagle maszynista, prowadzący wagon nr. 29, 
widząc przed sobą stojący wagon nr. 2l, wstrzymał'. 
bieg pociągu. Idący zaś za nim wagon, skutkiem nie­
uwagi maszynisty Lisi'ewicza, który go nie zahamo­
wał . w porę, wpadł z, całym impetem na wagon nr. 29. 
~iedzący w wagonie nr. 24 doznali silnego wstrząśnienia, 
Jeden z pasażerów, stojący na platformie, wyleciał na 
bru!{, lecz nie doznal'. szwanku. Wagon ten uległ uszko­
dzeniu, przednie ściany zostały porysowane, resory po­
psute, 2 szyby poUuczone od strony platformy. Wagon 
ten natychmiast ode:.lano do remizy. Skutkiem tego wy­
padku ruch na ul. Piotrkowskiej przez kilka minut zo­
stal wstrzymany. 

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 16 grudnia 1902 r. 

Kradzież. W tych dniach w zakh.dzie restaura­
cyjnym Rotha przy ulicy Długiej, służąca 18-letnia, Ma­
tylda Langner, przebywszy krótki czas w obowiązku, do­
puścita się u swych chlebodawców kradzieży rozmaitych 
przedmiotów, jako to: złotego zegarka damskiego z de­
wizką, broszki kosztownej, bransoletki, pierścionka i t. p. 
Wartość skradzionych przedmiotów obliczono na 250 rb. 
l\falionkowie Rothowie natychmiast zameldowali wydzia­
lowi śled• ·zemu policyi l'ódzkiaj, lecz ten na razie nie 
mógł odszukać sprawczyni kradzieży. Aliści wczoraj do 
restauracyi Rothów w f!Odzinach porannych przybyl: jakiś 
nieznajomy mlody czfowiek, który przyprowadzi! ze sobą 
dawną sl:użącą, Matyldę, oraz przyniól wszystkie skra­
dzione przedmioty. 

I cóż się ok:azalo. Oto Matylda Langner, mając bie­
dnego brata w jednam a miasteczek gub. kaliskiej, udała 
się wprost, po spełnieniu kradzieży, do niego, gdzie zlo­
ży.ła wszystkie skradzione rzeczy, opowiedziawszy, w jaki 
sposób je zdobyla i czyją stanowią wlasność. Sądzita 
ona, że brat, pozostający w biedzie, chętnie przyjmie 
złożone przedmioty spienięży je i podzieli się z siostrą. 
Jakie jednak byl:o jej zdumienie, gdy brat zamiast go­
'• cinnego przyjęcia, zacząl je.i wyrzucar\ ohydę postępku, 
a następnie bic ją. Odebrawszy skradzione przed­
mioty od siostry, kazal jej udać się z nim razem do 
Łodzi do pp. Rothów na ulicę mugą, gdzie opowiedzial 
o caleJ historyi dawnym chlebodawcom Langnerówny, 

Rothowie wyrazili gorące podziękowanie Langnerowi 
za tak szlachetny czyn i prosili o przyjęcie zwrotu kosz­
tów podróży. na co Langner chętnie się zgodził. 

Langnerównę wkrótce aresztowano i osadzono w wię 
zieniu, i sprawę skierowano · do sędz iego śledczego. 

- Wczoraj o g. 6 po pól. z mieszkania Leona Dl'.u­
żewskiego, za po111ocą podrobionego klucza, niewiadomi 
z.łoczyńcy skradli gotowizną kilkanaście rubli, pierścio­
nek zfoty, oraz zegarek srebrny męski. Wartośc skra­
dzionych przedmiotów Qbliczono na kilkadzie&ląt rubli. 

Bójki. Na ulicy Targowej nr. 35, Szczepan Komo­
rowski, lat 47, robotnik fabryczny, zostal napadnięty i 
obity kijami, wskutek czego otrzyma! bolesne rany w glo­
wę i ręce.- Na ulicy Brzezińskiej nr. 28, Szmul Pajęcz­
nowski, lat 42, handlarz, przy podziale kupionych rzeczy 
I obrachunku ze swym sp!llnikiem, wszcząl klótnię, z któ­
rej wynikła bójka, a uderzony pasem rzemiennym z kla­
mrą, ulegl ranie twarzy. W oby dwu wypadkach lekarze 
Pogotowia rany opatrzyli, pozostawiając poszwankowa­
nych na miejscu -Na uli cy Długiej Izrael Sztern, lat 27, 
introligator, wskutek pobicia, uległ okaleczeniu ciała. Le­
karz Pogotuwia zmuszony b-yl odwieźć chorego do szpi­
tala św . Aleksandrn . 

Krwotok. Na ulicy Zawadzkiej nr. 36 · lBaluty), 
Gorzelnik Chemia, tkacz, lat 36, dostal silnego plucnego 
krwotoku . Lekarz Pogotowia atak z-atamowal, pozosta­
wiając chorego we w1'.asaem mieszkaniu pod opieką ro­
dziny. 

Oparzenie. Na uHcy Piotrkowskiej nr. 114, Este­
ra Neuchaus, I.at 27, żona drukarza, przez nieumiejętne 
obchodzenie się z maszynką inhalacyjną, ulegla oparzeniu 
twarzy. Lekarz Pogotowia, adzieliwsz-y odpowiedniej po­
mocy, pozostawi! poszkodowaną na miejscu. 

Nagłe zasłabnięcie. W fabryce Louri'ego, przy 
ulic:y Konstantynowskiej ar. 100 położonej, robotnik Gold­
ricb Wagner, lat 35. stojąc przy warsztacie, zachwial :.ię 
i upadl; robotnicy a k@ledzy W. poczęli go trzeźwic, jedno 
cześnie zaś zatelefowano po Pogotowie, lekarz którego, 
przybywszy, stwierdzil atak sercowy, a udzieliwszy od­
powiedniej pomocy, odwiózl chorego do mieszkania na 
ulicę Zgierską nr 39, 

Ekonomiczna. 
Wino palestyńskie. Jedna z firm warszaw­

ski0h, jak pisze w czasopiśmie <Recept> właści­
ciel pracowni analitycznej w Tambowie p. A. 
Werner, nadesłała mu do zbadania kilka butelek 
swego wina. Butelki były opatrzone świadec­
twami różnych pracowni, poczynając od miej­
skiego laboratoryum wsrszawskiego, pracowni 
uniwersyteckiej ~ Odesie, kończąc na paryskiej 
d-ra Pouchet. Zadna z tych pracowni nie zna­
lazła w winie szkodliwych domieszek, gdy tym­
czasem p. Werner, wyjąwszy sacharynę, znalazł 
w winie i kwas salicylowy i gips, ostatni w zna­
cznej ilości, wobec czego jest on zdania, że 
"wina te, jakkolwiek zaopatt·zone w drukowane 
wyniki analiz, nie są zdatne do ulłytku". 

Wobec znacznego rozpowszechnienia win 
palestyńskich w Królestwie, gdzie większość ży­
dów-~yonistów stara się popierać <krajową> 
produkcyę, wobec tego, że nietylko zdrowi, lecz 
i chorzy piją owe wina czy koniaki, nie od rze­
czy będzie zwrócić uwagę na ich fałszowanie. 

Z przemysłu. Na ostatniej tegorocznej gieł­
dzie w Roubaix było 300,000 kilogramów weł­
nianych odpadków, 50,000 kg. czesanki i 125 
tys. kg. welny. Kupcy zjawili się w znacznej 
liczbie i zakupili całą ilość. Ceny stanęły na­
stępujące: na odpadki 10-15 pre., na czesankę 
8-10 pre. wyższe od poprzednich. 

Przetarg. Dnia 30 grudnia r. b. w rządzie gu­
bernialnym piotrkowskim odbędzie się przetarg na dosta­
wę opalu na czterolecie od 1-go stycznia 1903 roku dla 
wojska, wojskowych urzędów i instytucyj wojskowych, 
oraz cywilnych, które mają prawo na dostawę opalu, a 
mianowicie dla: 

1/ 2 kub. sąż. drzewa węgla pud. kaucya rubli 
Piotrkowa i pow. 

piotrkowskiego 840 64,000 1,600 3,000 

lodzi, pow. 1'.ódz-
kiego i laskiego 1,000 112,000 2,000 
Pow. częstóchowsk. 880 9,300 1, 700 

brzezińskiego 300 26,000 600 
" noworadomsk. 230 17,000 500 
" będzińskiego 300 20,000 800 
" rawskiego 200 17,000 500 

obozu w Raduczu 2,300 6,000 

3 

5,000 
400 

1,200 
800 

1,000 
800 

Zapotrzebowania węgla kamiennego. Zarząd 
drogi żelaznej fabryczu..-łódzkiej, zapotrzebował 
na swój użytek 1,000,000 pudów węgla kamien-
nego. Z czego na kopalnie Jerzy (dawniej Ru 
dolf) przypada 700,000 pudów. 

Z targu. Na targ dzisiejszy dowóz jarzyn i 11a­
bia1'.u jest maly za to drobiu i różnych zabawek dostar­
czono bardzo dużą ilość . Ceny masla 1 rb. za i~wartę, 
kopa ja.j 1 rb. 80 k., indor 4 - 5 rb„ indyczka 2 50 - ~ 
rb. Co zaś do kartofli, to za te żądali 2 - 2,50 r]?. za 
korzec. 

Przewóz węgli. Każdemu wiadomo ile strat 
pon0szą odbiorcy węgla z powodu przewozu 
w otwartych wozach, ile też wyrządza złego ten 
sposób, dając spMobność do kradzieży ulicznym 
chłopcom. Wiemy też wszyscy, że z tego ostat­
niego powodu wyrodziły się całe bandy wyrost­
ków, czyhających na cudzą właRność. ,Stanowi 
temu zapobiegnie bezwątpienia firma Ł. I. Bor­
kowskiego, która z duiem dzisiejszym zaprowa­
dziła wozy węglowe zamknięte . Klucz do zam -
ku przesyłany będzie w kopercie, tak że orlbior­
ca jest w zupełności zabezpieczony co do od bie­
runej ilości węgla a wszelkie nadużycia tak ze 
strony woźniców, jako też i amatorów ,,czarnych 
dyamentów'' zostały usunięte. 

Z sąsiedztwa. 
Sprzedaż marek stemplowych. Opierając si~ 

na rozporządzeniu p. ministra skarbu, naczelnik 
powiatu łódzkiego polecił zaprowadzić w urzę­
dach gminnych Rąbień i Pnczniew sprzedaż ma­
rek stemplowych ·i papieru stemplowego. 

OFIARY. 
Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 

- Zofia Baranowska, robotnica fabryki 
Leonhard, Woelker i Girbard, złożyła jakę kara 
3 rb. 

- Zebrana od spółpracowników fabryki 
Hudolfa ::icbulca 20 rb. 67 k. 

Na z10go1·zelców z ul. Andrzeja m·. 46. 
- Tkacze z fabryki pluszów Te<:Jdora Fiu­

stera rb. 1 ~-
Dla Józefy Szolc. 

J. M„ Z.P„ F. P., J. G. P., N. N. rb. 1 
k. 85. 

Z WARSZAWY. 

- Ministeryum skarbu zatwierdziło U\ltawe 
towarzystwa wzajemnego kredytu dla drobueg~ 
przemysłu i handlu w Warszawie. 

- Jako usprawiedliwienie przyczyn droży­
zny W'Jgla przytaczano: 1) brak węgla w kopal­
niach, 2) brak wagonów do przewozu wegla na 
kolei wiedeńskiej. Pierwszy z tych mÓtywów 
już upadł, wobec oświadczenia rady przemyslow­
ców górniczych, iż kopalnie gotowe są każdej 
chwili dostarczyć żądaną ilość węgla. Obecnie 
upada i drugi, albowiem zarząd kolei wiedeń­
skiej wystosowal wczoraj do rady przemysłow­
ców górniczych zapytanie telegraficzne, ile każ­
da kopalnia potrzebować może węglarek po nad 
normę, przyczem, ażeby zdjąć z siebie zarzut 
nieakuratności w dostawie, ,, a zarazem nadać 
umowie większą aktualnosć, zarząd kolei zapro­
ponował, ażeby zarówno kolej za każdy niedo· 
~tarczony wagon, jako też kopalnia za każdą 
nieużytą w czasie wlaściwyru lub rlieprzyjętą 
węglarkę opłacali po rb. 3 tytułem kary. Przy­
puszczać należy, iż zarzącly kopalń przyjmą wy­
zwanie i zgodzą się na ten warunek dodatkowy. 
N a potrzeby komitetu węglowego kolej zobowią­
zała się dostarl'zać do 40 węglarek dziennie. 
Komitet w celu przyśpieszenia dostawy węgla. ' 
wydelegował do Dąbrowy dwóch członków pp.: 
Henryka Barylskiego i Henryka Dziewulskiego. 
Do komisyi, która zająć się ma opracowaniem 
memoryałn w t1prawie uregulowania handlu wq­
glem weszli pp.: ks. Chelmicki, K. Chamiec, 
H. Dziewulski, W. Ślaski, J. Lipiński, Zaremba 
i Akajomow. 

-„-.-.-
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„~erl. Tageolatt" o mowie Wittinga. 

W oj O\rnicza mowa, którą w yglosil Witting 
na uczcie pożegnalll!lj w Poznauiu, spotkala się 
z surową krytyką nawet w prasie w zasadzie 
przychylnej bylemu burmistrzowi i kierownikowi 
ruehu antypolskiego w mieście Poznaniu. l\Iiędzy 
i1tnemi „Beri. Tagebl. pisze: 

„ Wojowniczej naturze p, Wittinga nie przy­
pada do smaku spokojna i wytrwała praca nad 
wzmocnieniem niemczyzny na wschodzie. Chcial­
\Jy on walczyć z polakami ostrą bronią w stano­
wczej walce. Przykłady historyczne, które przy­
toczyJ, dowodzą, że uważa on stosunek między 
niemcami i polakami za polityczny stan wojenny. 
Temu nie będziemy przeczyli. Ale w wojnie tej 
nie można używać broni politycznej, lecz tylko 
ekonomicznej. Broił polityczna, t. j. prawa w~r- · 
jątkowe dla wschodu, czyli przeciw polakom, 
1rzmocnilyby polskość nietylko pod względem we­
wnt~trznym, a zapewne i zewnętrznym. Jeżeli p. 
\\'itting mówil o potrzebie usunięcia przeszkód 
,,nuwoczesnego aparatu administracyjnego", to 
mógl myśleć tylko o zaprowadzeniu dyktatury'·. 

„Berl. Tagebl. ., nie wierzy, aby cesarz i kan­
df>rz mieli podzielać zapatrywania Wittinga, a da­
lej pisze: ,,Jak we wszystkil;h walkach ludów, tak 
i w· walce polsko-niemieckiej ostatecznie musi zwy­
t"ięży0 dzielniejszy pod względem 111oralnym. Nif3m­
ry na wschodzie muszą dowieś0, że zdotają wla­
snemi silami utrzyrna0 się obok polaków. Jeżeli 
tego nie potrafią, to nie pomoże iadne antypolskie 
pra1ro wy.1ątkowe, żadne sztuczne popieranie niem­
czyzny. Wtedy polacy mają niezaprzeczenie wię­
kszr prawa moralne do wschodu, niż niemcy. 
Pai'tst,ro może popierać tylko wlasny opór niem­
ców 11a wschodzie w ten sposób, że stworzy dla 
ży11 iolu niemieckiego tę samą podstawę ekono­
miczną, którą pola(jy zdobyli w ostatnich dzie­
::;iątkach lat przy pomocy swych rodaków zagra­
nit:znycb. Nadto może państwo usunąć i pewne 
„przeszkody aparatu administracyjnego'·, ale nie 
przeszkody systemu, lecz polegające na zachowy­
wHniu się urzędników względem reszty ludności. 

„Ludność niemiecka na wschodzie -- ko1iczy 
dziennik berliliski - opierając się na pomocy pa1i­
stw<1, musi wykazać, że ma silną wolę być mło­
tem a nie kowadlem. Jeżeli ma tę wolę, to nic 
nie nclironi polaków przed ostatecznem wsiąknię­
ticm w niemiedrnść. Jeżeli zaś niemcy tej silnej 
woli nie mają, to nic nie uratuje niemczyzny 
przed naporem polskim'·. 

~Iogloby się zdawać, że „Beri. Tageblatt" 
zmiP.nil cokolwiek front w sprawie gerruanizacyi 
i uddalil się od dążności hakatystowskicl1. Ale tak 
nie ,iest. Organowi wolnomyślnego obywatelstwa 
żyduwsldego chodzi tylko o to, aby do prowincyi 

Z pod pióra kobiet. I 
l 

Xaklady Jana Fiszera w Warszaw.ie: Es tej a "Niaa· 1· 

powieść współczesna; H. Or I i cz - Gar I i ko wska 
„ ~ie komedyantka- historya teatralna: Il r O n i S la IV a 

Ostro wska "Opale". 

Esteja należy do tych autorek utalentowanych, 
k~óre w pewnych sferach wywalczyty sobie zupel­
ne i przynależne im ·uznanie. Talent sam mówi 
za autora, a Esteja należy właśnie do tych naj­
hardziej utalentow;mych. Posiada ona swój, odrę­
bny styl, swoje ourębne charaktery. Bohaterka 
upuwiadania „Nina" nie jest inną i zbyt w jl'óżnia­
jącą sir. od swoich poprze.dniczek. Hrabina, któ­
ra w 22 roku życi:t utracita męża, :t w pól roku 
matkę, samą jest na świecie. Nuży ją niezmier­
nie piecza nad majątkiem i ów petnomocnik, pe­
dant Sędzicki, który codziennie przychodzi żądać 
jakiegoś podpisu, lub przedstawiać konieczność 
wypłat. Mtoda wdówka od 4-ch lat nosi żalobę 
i zaczesuje wlosy gla~ko; jak się to zmieniło ... Tak 
niewiele czasu. a jednak cztery ·1ata temu wy­
jazd do ziemi Faraonów, blaski, światlo, zapachy, 
gwar, życie, ruch wielki - potem taka rozpacz! 
A od tej pory smutno i smutno ... 

„Czemu te głupie wrony, skrzydła mając, tu 
siedzą, zamiast lecieć do slo1ica7 I ja bym mogla. 
-· kazałam się i już nigdy nie polecę. Ta mloda 
kobieta tak pesymistycznie nastrojona, że nawet, 
gdyby się nie bala o czwartej z rana. wstawa0, 
spa~ na t'rnrdem lóżku, jeść marchew z rzepą I 
jak u karmelitek i nocami chodz.ić po ciemnych 

wschodnich plynęlo najwięcej pieniędzy z kas pail­
stwowycli, zwłaszcza do miast, w których panują 
żydzi. Dlatego akcentuje tak si lnie program po­
pierania niemieckości przez stworzenie podstawy 
ekonomicznej dla 1'liemców. Z dyktatury o bywa­
telstwo żydowsko-wolnomyślne nie mialoby ża­
dnych korzyści, przeciwnie nawet mogłoby ucier­
pieć, bo dyktator prawdopodobnie protegowałby 
urzędnictwa. To jedyny powó.d protestu prze ci w 
mowie Wittinga. Gdyby w Pozna11skiem ,,żywiol 
niemiecki" tworzyli sami tylko rodowi niemcy,­
ani „Tagebl. ., ani wszyscy jego przyjaciele nic by 
nie mieli przeciw wprowrtdzeniu dyktatury. 

WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 

Z K.-akowa. 

Z inicyatywy przewoduiczącego 11ekcyi 
dobroczynnej rady miasta prof d-ra Pareńskiego 
zawiązał 11ię w 1:1obotę w miejskiem biurze ubo­
gich komitet w celu założenia w Krakowie her­
lJaciarni ludowych. Na ra·t.ie założone będą dwie 
herbaciarnie_, w których poda :1·ana będzie ubo­
gim herbata z mlekiem lab cytryną (alkohole 
zupełnie wyłączone), oraz chleb lub bułki uiżej 
ceuy kosztów. Pierwsza herbaciarui11. otwartą 
zo1:1tanie w ciągn IJieżącego tygodnia, w domu 
miejskim przy ulicy św. Marka, drugą założy 
komitet w dumu miejskim na Kazimierzu w naj­
bliższym czasie. 

Ze Lwowa. 

- 8. p. Waelaw So1Jieru1i,.,ki, zmarły w so­
hotę we Lwowie profeiwr farmakologii w uni­
wer1:1ytecie lwowskim, urodził się w Płocku, gim­
uuzyum ukończył w Warnawie, a studya uni­
wersyteckie odbywał najpierw w Wal"szuwie, po­
tem w Heidelbergu i titras8hnrgu. U zyt!lrnł 11to­
pi~ń duktora medycyny i fifozofii. Habilitował 
.;iii jako docent farmakologii i toksykologii w uni­
wersytecie marburskim w Helitiyi i odtąd dal tiię 
poznać światu uczonemu ruziiczuen1i praeami. 
Gdy przed sześciu laty organizowano wydział 
lekartiki przy uuiwer8ytecie lwuw.;kim, powołano 
go na katedr~ f armnkologii i farmakognozyi. 
Cietir.ył ijię wielkim tir.aeuukiem i miłością 8Wycu 
uczniów, był dzielnym i pelnym cliarukteru czło­
wiekiem. Zwłoki ~marlego będą wkrt'itce prze­
wiezione <lo Warszawy. 

- .Marszałek krajowy hr. Andrzej Putocki, 
w tuwarzy11twie gruua otióh ze ~wiata urzędowe­
go, udal 11ię w sobotę przez Drohoby(jz Jo llo­
ryi,ławia, aby zbadać na miej11rn poloieuie, i 
l:!Z(jzegółowy stan rzeczy w tamtej:izym prt.emy~le 
uufrowym itd. l\l:.ir11'l.alek przyjmował deputacyę 
ru\Jotnik1'1w, pozolitalyl"h het. pracy.. W odpowie­
dzi wyjnśmł marsza lek robotni kom przycr.yu y 

korytarzach, na których tailczą cienie po t\: a- I 
rzach, to niezawodnie zd~cydow~t~b~ się wstąpić I 
do klasztoru, bo uważa. ze na swrncie to wszyst­
ko marność nad marnościami. 

Ale mlodość ma swoje prawa. W drogę wcho­
dzi jej Janu~z, z którym zaręcza się nawet poto 
aby zerwać. z czem też zwierza się Maryl­
ce, swojej przyjaciółce, która jrj po kobiecemu 
wyjaśnia. 

- Lepiej Ninuś, że teraz się w sercu swem 
rozpatrzyłaś, potem byloby zapóźno. 

- Ale .mnie t::ik żal Jlltnus.za .. 
- I mnie go żal, odparla .Marynia, bo on 

sam siebie obwinia o to zerwanie, utrzymując, że 
to kara za jego bezgraniczny egoizm. 

„Mało mialem-mówi Janusz-nadziei. by mnie 
Nina przy.ięla, nie cznlem się kochany. próbowalem 
tylko, bo~ o życie mi chodzilo, więc chcialem być 
pewny, że nie wypuścilem dobrowolnie szczęścia 
z ręki. 

Esteja z calą subtelnm!cią maluje ty~y, od­
twarza Judzi i ich troski w życiu codz1em1em, 
a przedewszvstkiem umitowata erotyzm. Zdaje się, 
żyje i oddycha tą pieśnią, tęskni za nią i z wiel­
ką tro$kliwością notuje każdy szczegóf, odnoszą­
cy się do historyi serca. To też Estei,ę ?h_ętnie 

. rzytują kobiety, tern więcej. że z utworow .ie.i wy­
kluczóne są wszelkie domy~lniki i to) coby moglo 
obrażać gust dobry. 

Inaczej zupelnie przedstawia się praca pani 
Orlicz-Garlikowskiej. Ta podnosi kobietę r,zynu 
i pragnie, aby jej bohaterki coś znaczyl~ w świe­
cie. Wlaśnie taki typ stworzyla w swo.iem opo­
wiadaniu, zatytulowanem: "Nie komedyantka''. 
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zastoju przemysłu naftowego, który w równej 
mierze dotyka i przed.1:1iębiorców, bynajtpniej nie 
z winy tych ostatnich. Po zwiedieniu szk.oJy 
górniczej, odjechał ruan!załek do Drohobycza. 

- Zmowa aptekarz.ów trwa już przeszło ty­
dzień, a dotychczas nie widać rezultatu. Obydwi~ 
11trony silą sie widocznie na to, aby przetrzymac 
sie wzajemnie'. Właściciele aptek pracują sami, 
lub po~ługują się puczątkującyllłi uczniami, którzy 
pod ich dozorem preparują lekarstwa; uczestnicy 
zmowy robią co mogą, aby przetrzymać kryzys 
i nie ujrzeć się bez 8rodków materyaluych, couy . 
ich zmut1iło do kapitulacyi. 

- Sekcya skarbowa rady miasta postano­
wiła przedłożyć na naj\Jliższem posiedzeniu rady 
miejskiej wniotłek o udzielenie szkole polskj ej 
w Morawskiej Ostrawie jednorazowego datku 
w kwocie 300 koron. 

- W Nowym Sączu zmarł nagle Włady­
slaw Łuszczkiewicz, artysta-rzeźbiarz, w 36 roku 
życia. Zmarły dostarczał rzeźb do wszystkich 
nowowybudowanych kamienic i kościołów w oko­
licy Nowego Sącza. 

~lagistrat lwowski zakończył w tych 
dniacli pracę nad zesta wieuiem budżetu roi~sta 
na rok 1903: Budżet wykazuje nadwyźkę. · 

Z Poznania. 

- S-0botnie po3iedzenie nocne Koła polskie­
go w Berlinie w kwestyi, jakie stanowisko pol­
tiCY po:1łuwie do parlamentu zająć mają wobec 
projektu taryfy celnej, nie wydało stauowcze~o 
rezultatu. Z 12 obecnych na posiedzeniu po­
słów, sześciu (1) ks. Ftirdynaud Radziwiłł, 2) k~. 
Zdzisław CzartoryMki, 3) br. Hektor Kwilecki, -! ) 
dr. Roman Komierowski, 5) Stefan Cegielski i 
6) dr. Zygmunt Dt.iembow8ki) głosowało za pud­
wyżt1zeniem ceł i tyluż (1) Bernard Chrzauow­
"ki, 2) Józef Głębocki, 3) Leon Czar liński, 4) 
Roinan Juntlł-Połczyński, 5) Wladysław Wul­
szlegier 6) dr. Krzymiński) przeciw podwy:i.-
11zeniu. 

Z nieobecnych dwóch posłów jest k11. Neu­
bauer pr:t.eciwuikiem, a ~s. Jażdźewski zwoli:-11-
11ikiem nowej taryfy celnej, recz ze względów 
taktyki parlamentarnej był przeąiwniki~m pro­
jektu Kard or ffa. 

· 'l'ymczasem nazajutrz postanowiono głoso­
wać za pod wyźszeniem 1·eł. 

Je$li Robie przniowinają czytelnicy, pl"zy o­
statnich wyborach do rady miej11kiej w Pozn:t·­
niu, zyskali wprawdzie polacy trzy miejtica, ale 
jeden wybór, przy którym, z powodu równosci 
icłosów pulskich i niemiedticli, lo; na stronę P"l­
ską rozstn„ygoąt, ZUdtat prz.t-z niemców zak'\ e­
Htyouowany (zrtisztą nieprawnie), skutkiem 1·z.e­
go zarządzon11 11owtJ wyhury. Kaudydatew p ·.>l­
.skim byJ w tym uJn~gn "y borczyru dr. Suw­
li 6.ski. 

Boltate.rka Jula Olei1.ska • pochodzi -- z dworku szla­
checkiego, a że nie skończyla ani uniwersytetu, 
ani konserwatoryum więc chce się poświ.ęcić sztu­
ce~ pragnie zosta~ aktorką. Wbrew też poglą­
dom swego kuzyna-literata wstępuje na scenę. 
Ale jPj prawy charakter oburza ::;ię niezmiernie ua 
tę obludę teatralną, na tych ludzi nie.zdolnych do 
niczego więcej, niż do plotek i do malostek. l'o­
rzuca więc scenę i wyjeżdża do Szwajcaryi, gd.zie 
zapisuje się na uniwersytet. Powieść pisana 
bardzo szczerze, to jest największa lale ta autorki: 
przyznać musimy jej dużo obserwacyi i dużo bar­
dzo trafnych uwag. 

O aktorach naprzyklad powiada: "A ci mnie­
mani kapłani sztuki-to tylko sprytni i przewro­
tni komedyanci, udający niekiedy szlachetnych bo­
haterów. 

Niema tam pomiędzy nimi wielkich podlości, 
są tylko male drobne zawiści i nizkie podej8cia 
ludzi pospolitych·'. 

Na świat też autorka patrzy się trzeźwo co 
uwydatnia się w rozmowie Juli z kuzynkiem, który 
zaleca jPj, aby by la "przedewszystkiem kobietą". 

- A po tern żoną, matką:.:. jakie to w.z.niosle!­
roześmiala się-to nie dla mnie. 

- Aktorstwo mniej jeszcze. 
- Czy więc mam wyjść za mąż za jednego 

z t~ch kręcących się kolo m.nie dudków, aby ro­
dzic male dudki. 

- Myślę, co w tobie, kuzynko, wyrobilo t~ 
8mialoś~ wyraże11. zbyt dosadnych, jak na pannę 
z towarzystwa. 

- Ćo chcesz, nie umiem by0 komedyantką.; 
zresztą mam lat 23 i chyba mogę już mówić co 
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~łóż przy ponownych wyborach pr:t.eszedl 

pols,k1. k_and_ydat 13 głosami .pr:t.eciw 11 (przy 
ostatn ich miał 12 contra 12). Oczywiście reznl­

•tat _taki mocno gniewa hakatyt1tów, a jedno 
z pu1m tego pokroju pisze: .Dr. Smoli1iski, został 

·wprawdzie wybranym, .jeśli rozpisanie wyboru 
odbyło się według :t.asad prawnycb." A ponie-1 
waż władza pruska wszelkicli dekasteryj schle­
bia każdemu glosowi hakatystów, przeto być 
może, że niemry wynajdą jakiś kruczek i raz 

jeszcze wybór dr. Smolińskiego unieważnią. 

mie'tnik z calym woim sztabem. W'1ótl zamie­
zkalych tu emopejczyków, jest na.Jlnęcej rze­
mieślników. 1\liasto potączone telefoniCznie z re- I 
;,,ydencyą Negu a Harar. Menelik zmienia jednakże I 
bardzo czę to miejsce pobytu, w miarę tego jak 
zużytkuje wszystko drzewo, znajdujf!.ce ię w oko­
licy. I tak hr. Wickenburg mu:iiat jechać za nim I 
do nowego rnia:;ta Addis Alarn, gdzie wladca Abi­
synii zbudował sobie rezydencyę i otoczył 20,000 
żołnierzy w czasie nieprawdopodobnie krótkim. I 

z kraju Negusa. 

intere owal się on szczE'gólniej polowaniem na I 
lwy, którem zabawiali się enropejczycy, a nawet 
na audyencyi pozwolit im udać się w tym celu , 

I 
do południowego kraju zoa. wój wszechstronny I 
genius'./, udowodnił l\Ienelik przy budowie nowego 

5 

radzić rządowi tureckiemu, aby jaknajprędzej je 
wprowadził. 

Lecz dopóki w ~1acedonii panuje rokosr., 
wprowadzenie polepszenia okazuje się w prak­
tyce trndneru i dlatego gł6wnym warunkiem pro­
wadzenia jest pow~trzyruunie agitacyi komite­
tów macedflńskich. Rząd rosyjki ponawia po•ę­
pienie wszelkich usiłowań ludów słowiań8kic~, 
ahy przemocą zmienić i11tniejący na półwyl'lp1e 
Bałkańskim porządek, zabezpieczony przez truk-
taty międzynarodowe. . . 

Rosya ponowiła rządom serbskiemu. 1 bul­
garskiernu rady, aby powstrzymywały ag1tacye, 
dopomagały do spokoju i ma nadziej~, że one 
cel osi,ągną. 

I mia$ta. Na ogót trzyma się Qrl za ady, że cala 
ziemia w kraju jest jego niepodzielvą wlasnością, 

~iedawno ukazało się ciekawe dzieło hrabie- li a miaszkai'tcy ją tylko od niego odnajmują. 
:go Edwarda Wickenburga, który wiosną r. b. od- ·w dal"'./,ym ciągn swego dziera opowiada hra-
bywal podróż po Afryce Wschodniej i otrzymawszv ! bia Wickenburg 0 ustroju pai\stwowym Abisynii, 
uprzejme zaproszenie ){egusa ~ l enelika zwiedził , , 

. także część Abisynii w sposób taki, jak nikt do- I który opiera się przede.wszystkiem na military'./,mie. 

I 
Podatki stanowią dziesięciny zbiorów i praca przy-

~~~ . 
Ot t ·' · · k 1 t . t musowa mieszkauców. Za jednostkę monetarna o resi; naJCie ·awszyc t us ępow z ego „ · t ~ . 1 b , k' • d" l . z D;·b tt' 1 t · ~ · d „„ uwazany Jes ::-tai y ta ar sre my austryac i z cza-

. zi_e a. „ . zi u .1 pu~ { u wy.1scrn .. po ro~y .P 0 I sów l\Jaryi-Teresy, który rozpada się na SZPŚĆ 
~-b1sym1, O:'!zna doJ~vchai; w g:ąb ~raJu k_oleJą .I~- kawatków ,,soli„. ])o ~vymiarn sprawiedliwo~ci 
t;c 1_00_ 1~1lome<itro _: ,.Jeclnal~o~v_oz: _dal_eJ panu.Ją I i;luży starożytny zwyczaj. Rozprawy sądowe są 
~ego 1_odzaJu sto„,un_k1, ze o .1eild'.'1e J,~leJą niemo- j:nrne. Recydywista złodziei skazany bywa na od­
ze u~i;. mowy .. Swiadczy_ o. tem I akt~ ze P~!·~ya ro- I cięcie nóg i rąk. Kara 'cielesna nie należy do 
~~tn!~,ow kol_e~?wych odwazyws~~ .~1.ę o~eJsi; ? _5? rzadkirlt ~vypr.dków. Baty dostają nawet genera-
1~1 ~~o v o~, hn~1? padła ~-flar il: .~z.1k1ch . _oma~1~~11, lnwiE' i wysocy dygnitarze. DuchowiP1istwo, zajrnn­
ktor.zy ~vy1znę_h ich d? ~00 1; _ D~1och ~rabo1~ _J,to1_zr .iące ~ię tnta.i naukami i 0 'wiatfl, jest bardzo sza­
z~o~zyh do me?al:loeJ c~ ~tern~, n~e wroc1lo, JUZ nowane. Religią panującą jest cbrystyanizm prze­
w 1~c_e.1,. a nazaJutrz znal,ez1ono ich _gto~vy ~lozone mieszany z judaizmem i maliornetanizmem. Przy 
n~. }'a1mennem ?ce1~1 bro11 ~niu tud_n t. . l:od~zas po- :-l1rzcie istnieje np. obrzezanie. Zakazane są nie­
d1 ozy prze~ A?tsynu~ po~ize?n. z1~1en1ac w1elbtądy które potrawy nieczyste. Arcybiskupa sprowadzają 
w kinawame ilekrOt'. . "'.Je~zt~ się na _teryt?rynm zawsze z Egiptu. 

· Niezachwiane postanowienie Rosyi zapobie­
żenia możliwym komplikacyom spotyka pełue u· 

1 znnnic u innych mocarstw: Rząd austryacki po­
lecił umbasadorowi swemu w Konstantynopolu, 
aby vrzyłączył się do przedstawień ambasadora 
rol!yjskfogo W. Porcie, a Wl!pólne usiłowania obu 
pań11tw Rąsieduich są następstwem ugody 1897 
r., której wpływ dobroczynny i istnienie możli­
we jest tylko przy przestrzeganiu zasad, przyję-
1ych za jej podstawę, niedopuszczenia zmiany 
11amowolnej m1tanowionego prze~ traktaty ustroju 
na J1Ółwy1:1pie Bałkańskim i „utrzymania spoko­
ju, niezbędnego dla obrony pok_oju powszech-

noll'ego szczepu, poniewaz zaden z mch me do-

n ego. 
Rząd rosyjski spodziewa się, iż rząd sułta­

na, przedsięwziąwszy wszystkie środki ku ukró­
ceniu Wl!zelkicli gwałtów i okrucieństw. oceni 
znaczenie przyjapiel11kich przedstawień Ro.:1yi 
w interesie ludności cbrześciańskiej Macedonii, 
której Flzyhkie uspokojenie staje się najlepszym 
t1posouem zapol>i1:ienia wyniknięciu najmebez­
piecznicj11zycl.J dla pał1stwa otomańskiego kom- ' 
plik..acyj. 

pm:·:cza do siebie obcych zwierząt, ani przewo-
dników. Ktoby nie chciar poddać się· temu pra- z OSTAT•IEJ POCZTY. Zatarg z Wenezuelą. 
mr, mialby do czynienia z <'illym szczepem i na- Raport posła Stanów Zjednoczonych Amery-
razi I się na ogromne nie liezpieczeiłstwo. Ale na wet ki Północnej przy rzeczypospolitej wenezuelai1-
najdzik~z y szczep z Danakrl okazat się bardzo skiej, zloźouy prezydentowi Unii północnej wy-
gośdnnyrn, skoro jE'go snttana uraczono hojnym Komunikat urzędowy . jaśnia kilka punktów dziś jeszcze dość ciemnych 
bak~zyszem. Przynależność tego ostatniego do W "Praw. wiestn. ~ ogłoszono następujący w zatargu N1ewiec i Anglii z Wenezuelą. . 
wJoskiej kolonii Erytrei jPst naturalnie tylko bar· komunikat rządowy: Między iunemi poseł Unii, p. Boven, pisząc 
<lzo formalna. Ofiarą nienawiści do europejczy- t:Han rzeczy na półwyspie Bałkańskim nie o rozmowie, juką mrał z prezydentem gen. Ca-
ków, która cech:Jje to plemię, padło już wielu wyklucza możności powikłań poważnych. l\Ioźna stro, oświadcza, że ten Odtatni stanowczo utrzy­
podróż11ików. liczyć, iż \\ rzenie w Macedonii teraz nie będzie rur.Je, jakoby Niemcy i Anglia hyły ukrytym mo-

~ a grunicy abi~y1is1\iej kolo gorących źródeł i;it( · rozszerzać, jednakże wiele objawów wska- torem µowl!tanił1, wywołunego przez l\iatosa. Ber­
Bilen pod twierdzą Baltszi zmienia się wietblądy zuje na wzro11t 1.ieza.dowolenia w Tu rcy i w8ród lii1~ki <Disconto Geselschafr,> oraz komitet lon­
JHl osly, bo tylko 11a o~laclt można dojechać wy- ludności prHwoslawnej, która, poci naciskiem ró- dyński powstunia w Wenezueli dostarczy!y A!a­
sokiw plaskowyżem do stolicy pa1istwa Addis żnycb komitetów, widocznie przygotowuje się do tosowi pie ni~d :t.y, bez ktbrych uie byłby w stu­
.A baba. Stolica. ta jest wla.ściwie cafą grupą mniej- ogólnego powstania na wiosnę. Zatrważające te nie wywołać rewolucyi. 
szych i "·iększych wiusek, które są oddzielone od objawy nie mogły nie zwrócić uwagi Ros_vi, od- Sµrawozdawca zaś <New-York-Heraldu> o-
siebie dolinami i potokami. Przejażdżka konna dawna i nieustannie traszczącej się o los lu<łno· świndczył gen. Castro, ż~ sprzymierzeńcy dążą 
je~t tu zaraze111 wyciec;do1 myśliwską . .Miasto sa- ści współplemiennych. do celów ukrytych, które mają daleko większe 
1110 stanowi morze namiotów, które także i euro- Aby położyć kres wrzeniu, r:t.ąd Cesarski znaczeuie, niż ;1,muszenie Wenezueli do wypłace-
pejski podróżnik musi rozbijać na pierwszem le- uczynil W. Porcie przedstawienia poważne, a nia stosunkowo niewielkicli sum pienięinych. 
pszem wolnern mie.iscu. Miasto liczy około 30,000 ambllsadorowi w Konl!tant.ynnpolu polecił prr.ed- Cała prasa francuska wyst1tpuje stanowczo 
mieszka1'tców w czem jedna trzecia stanowi armia stawić poglądy co do reform w .l\Iacedonii, nie µrzeciw Niemcom r. powodn ich zachowania się 
~egusa.. Często _jednakże" zjw~dż~ do miasta na- mogących być dłużej odkladanemi i stanowczo. wobec Weneineli. w„~ .. v~t.kie pi<irna oz1rnjmi11ją, 
111yśl", dwciażby - dla,vyróżnienia - sięz-pnśród _______ - ---- -- --- -11trzymn.1·e - autorka·--,,Pisowui - polskiPj" i do tego ' Czy nie słyszysz nic, dziPwczyno? 
ógólu, który mówi co innego niż myśli. A ty Czy nie czujE'sz nic? $ip, stosuje. 
wiE'lki dziennikarzu nie 11bieraj $ię w togę morał- Pocalunków szmery płyną l\lniemam, że dopiero praktyka wykaże ra-
ności, ho ci nie u wierzę„ . Jak piosenka wiosny . pusta„. i;yonalno ~ poglądów i oi;eni dostatecznie metodę, 

W ten sposób charakteryzuje swoją bohater- Czy ci we śnie nie drżą usta? nam z uKladu książki przedstawia się, że tego 
kę Orlicz-Oarlikowska. Robi ją emancypantką, ale Czy nie cznjesz nic? rodzaju wzory są. co najmniej pożyteczne 
emancypatką bardzo szlachetną i prawą, która 1 oto na zakończenie tego artykule przypo-
pracując, chce tern samem przyczynić się. do wy- Czy ci z piersi żar, nie wstllje! mnia1y mi się słowa .Julii Olei1skie.j z utworp 
zwolenia kobiet, z otaczających blag i nonsensów, Nie przerywa snu? Orlicz · Garlikowskiej: .,~ie-komedyantka·', o któ-
przeznaczonych im za strawę codziennego życia. UpC1jeniem szumią gaje, rym powyżej już mó1iilt>m. Pisze ona z Genewy 

Pani Bronisława Ostrowska (Edma l\lierz) wy- Upojeniem ziemia plonie... tło ąwego kuzyna: „Chodzę wprawdzie ·na kursy 
<la.la- tomik . swoich poezvJ·, który '1 <>t.v.tulo_ w.a.la. · k razem z mężczyznami, ale, mói Boże' przecież J „„ 'J Czy ci kre v bijąc~ w s ronie J 
„Opale". Autorka dawno już swemi utworami zwró- Nie przerywa snu? i na balach są m~żczyzni, a taiicując obejmują 
cila na siebie uwagę ogólu, zastynęla jednak bar- wpól kobiety, a mimo to nikt nie nazywa tego eman-
,dziej zwycięstwem na konkursie ,,,Vędrowca" Zbudź się _cicha i pragnąca cypacg. Tu zaś na uniwersytecie wspólność nasza 
gdzie zdobyła złotą różę. Odtqd na rynku księ- Niech nie czeka ma.il z mtżczyznami polega na tern, iż słuchamy razem 
garskirn została bardziej poszuk i waną. Dzfęki tym z pocatunkiem zlotym slo1\ca, z nimi wykładów·. Doprawdy, wszyscy są tak za-
zabiegom księgarskim mamy przed sobą garść z pieśnią bujną niby wino, jęci irnuką, że nawet żaden z nich nie zwraca na 
utwerów, zebranych staiannie. Jak autorka pisze, 'N'iech nie czeka m~j, dziewczyno, nas uwagi. l\loże i oni myślą, że wkradamy się 
najlepiej nas poinformuje przytoczony wier.:;z p. t. Niech nie czeka maj! w ich przywilE'je, a rozumy mamy inne-mniejsze. 
„Królewicz .Maj'". Doprawdy, ogól mężczyzn tak traktuje ko-

, . Z przytoczone.i· roezvi możemy J'uż wnorm; bi«ty J·ak gdyb · b r b one 1·m doro'wnaly . Otwórz dziewczę, ktosds wola: J " , Y się a , y . , 
To królewicz maj! wiele o talencie p. Ostrowskiej. Dużo w jej utwc- a prz~tież jeżeli uzn::iją nas za mniej rozwinięte, 

Pęki blasków ma u czoła rach szczrrego natchnienia i prostoty, forma mniej rozumne, rn11iej zdolne i w ogóle za ist·•ty 
1 porannych mgiel zawoje; ladna, język piękny . .Poetka to duże.i miary i mo- niżąze, to powinni być spokojni. Nieraz myślę, 

żerny się wiele J. e:s_·v·ze _od .n.i.eJ· ffnoJ:lzie.wać. 1'ż "'ted b ' b d · d b e udybys'my staraly Otwórz dziewczę okno twoje " · 1' , ,, Y Y•O Y opiero o rz , o ' 
To królewicz maj! Od talentn przejdziemy teraz do pracy. Pani się dorównać mężczyinom w nauce i pracy, a oni 

.i\Iarya Dzierżanowsk11 wydala ,,Pisownię pol ką" nam w obyczajach". · 
Patr7, gałęzią czeremdwwą w ćwiczen i ach. Zeszyt niewielki zawiera część 

Puka w okno twe. pierwszą . W przedmowie swojej ;1,aslużona nau-
I kochania cudne słowo · czycielka utrzymuje, że dyktanda nie powinny być 
'te z jutrzenką <lo twej chaty... środkiem uczenia dziecka zasad pisowni, lecz 
Zbudź się dziewczę, maj skrzydlaty mają na celu tylko sprawozdanie o ile dz!ecko 

l'uka w okno twe! przyswoiło sobie tę lub inną zasadę pisowni. Tak 

W. C'z. 
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że wskutek brutalno~ci niemieckiej, Weneżuela 
zdobyła sympatye Francyi. 

Różne wieś<li. 

Nieb;.wem ma sie ukazać komunikat· 
urz~dowy o stanie rokow'ań w !!prawie ugody 
austro-VI t.;gicrskiej. 

- Grupa waguatów czeskich podjęła się 
pośrednictwa powi~uzy dr. Koerbt:rem a młodo­
czechami. 

- Borubardowanie Puerto Cabello w Wene­
zueli na::itąpiło z pow'odu, że władze miej„kie od­
mó~iły aug-il L:ikiemu kapitauowi zadośćliczyuie­

nia za ni~na v. i"tne wtrnifestacye ludnośei. Ugień 

skierowauy hył wyłąezuie nu forty i kc,iwor~ 

celną. M1a::1tu uie ucierpiało. 
\V Ua1 aca;; boj kotują energicznie towary 

niemieckie i augiel>lkie. · 
Dwa krązuwniki ameryka·ńskie, dw'e łodzie 

torpedowe i cz(ery okręty liojowe oJpływu:ją : 
w piątek z Portorico do •rrinitadu. 

-:-~-:-

Rozm a i toś ci. 

FORTEPIAN. ,, 
Znany pisarz muzyczny Riehl, twierdził już 

przed kilkunastu laty, że µomiędzy Jasnowlosemi 
có1·ami Germanii, panuje tak zw. „Clavier-\Vuih", 
co przetlóm11czone grzeczme na język polski, zna­
czy: r.nania fortepia!iowa. Wtórował mu po drugiej 
strome Renu powazny krytyk Reyer, ba - nawe 
poeta i jeden z 4-0 nieśmtertelnych, Laprade, do­
s1aJłszy niezbyt ognistego pegaza, wyruszył w szr,an­
ld µrzeciw potw'orowi o trzech nogach i 1dJkudzie­
sięciu białych i czarnych zębach. 

Uspokójcie się panowie! Jeżeli tam u was na-· 
przykłaJ w Gro~skraehwinkcl l'abrykant grocho­
wych kiszek żali się, że mu wla,,,na ·córka zatruwa. 
grą na fortepianie słodkie chwile drzemki poobie­
dqiej, albo jeżeli, przypuśćmy w Tarasconie, sl.a­
wnem gnieździe rodzinnem sławnego Tartarina, 
odgłos drewnianych „sabotów" uderzających o 
bruk miejski, musi ucichnąć wobec hura11ąnu Mar­
sylianki, Którą wygrywa na starem kl13padle có­
reczka miejscowego dowódcy radykałów-to i. my 
.skazani jesteśmy na takie same katusze aku­
styczne. 

'Dawniej, gdy Labki nasze nosiły francuskie 
krynoliny i niemieckie loki, fortepian był puprostu 
luksusową rzadkoscią, dostępną dla niewielu 
szczęśliwyi:h osobników. 

Owa zapomniana już przez nas epoka patryar­
chalna byla epoką panowania gitary i fletu. Grał 
na gitarze stary major w szlacheckim dworze, 
grał na niej emerytowany kor.nornik w przedmieJ­
skim dworku, grał wreszcie poważny członek ce­
chu w swej oJrapanej, ale na "ilnych fundamen­
tach stojącej kamienicy. Młodzież, jak zwykle żą­
dna nowinek, chwyta za flet, którego tęskne tony 
dostrajały się wyuornie do szumu starych lip, do 
wieczornego rzegotania żab i głuchego klekotu 
bociana. Dziś wszystko to wywołuje uśmiech po­
litowania... Czy słusznie? - nie będziemy rozpra-
wiali. , 

Cudowne dzieci należały wówczas do bardzo 
nielicznych wyjątków, z których potem wyrastali 
rzeczywiście wyjątkowi artyści. Panienki uczyly 
się naprzód czytać, pisać i rachować, a potem 
rozprawiały o „ósemkach" i „szesnastkach". Mniej 
uzdolniooe grywały o zmroku niezapomnianą ·,.Mo­
dlitwę dziewicy" mezapomnianej Tekli Bądarzew­
skiej, więcej uzdolnione czy śmiale, porywały się 
na „Przebudzenie lwa" sędLiwego Katsk1ego. Nie 
słyszano i nie widziano, auy 10-letni Kazik grube­
mi paluszkami parodyowat sonaty Beethovena; 
lub żeby 12-letnia Mania profanowala ~azurki 
Chopina. Nie w10dząc o tern, trzymaoo się zasady,: 
„"i'le sutor ultra crepidam" i było może mniej mu':... 
zyki, ale kto wie, czy nie więcej muzykalności. 

Pastuch, grajl\CY na fujarce jest posta.cie. poe~ 
tyczną, muzyJrnuci wiejscy, którzy na chtopskich 
weselach rżną od ucha krąkowiaki, często falszy-. 
wie, ale zawsze dziarsko, zćlolają chw:ycić każtl-e'go 
za serce, ale owe panny, pastwiące się nad forte~ 
pianem, są w najlepszym razie śmieszne. · 

' . „ 

Telegramy.· 
.1 

(Od naszych korespondentów). 

Petersburg, 15 grudnia. Wiceministra skar: 
bu Kowalewskiego na własną prośbę uwolniono 
ze · służby. Na jego miejsce mianowano agenta 
w Berlinie, Timiraziewa. 

Berlin, 15 grudnia. Dziennik ,,Post" potwier- 1 

dz:i. wiadomość, że cesarz ofiarował kanclerzowi 
tytuł książęcy• za zasługi, położone około prze­

. prowadzenia taryfy celnej, hr. BiHow jednak od­
mówił. 

Wiedeń, 15 grndnia. Rada państwa ma być 
<>droczona w czwartek do d. 10 stycznia. 

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 16 grudnia 1902 r. 

Lwów-,-;. 15 grudnia. Urzędownie ogloszouo, 
że sejm zbierze się w dniu 29-ym grudnia o go­
dzinie 11-ej z rana na sesyę trzyduio\\"ą. 
· Essen, 15 grudnia. Rodziua Kruppa prnsila 
o zaniecha.nie śledztwa przeciw dzienuikowi „Vor­
waert<>" z powodu zniesławienia nieboszczyka. 
Prokurator zadosyć uczynił t!prośbie pani. Krup­
powe.i. 

Konstantynopol, l :-> grudnia. W Damaszku 
wybuehla cholera. Przybywający z Bejrutu pod­
legają oględzinom lekarskim. 

Londyn, 15 grudnia. Oficerowie i zaloga 
wenezuel::i :dego okrętu wojennego ,,Zamorra Gt1-
ant11.", wziętego do niewoli pod La Gu:.1yrll, wy­
lądowali i udali si~ do Caraca!!, dokąd poJążyla 
i z:i.h~g-a statku 1,Hestaurador". 

2UO obywate-Ji Stanów Zjednoczonych zgło­
siło si~ do prer.y<lenta CaMtro, ofiarując swoje u­
sługi w walce z Anglią i Niemcami. 

Waszyngton, 15 grudnia. 8tany Zjednoczo­
ne poinformowały mocarstwa sprzymierzone, ~.e 

nie zgodzą się na ro'.l.szerzenie blokady portów 
wenezuelańskich. Słychać, że nastąpiło w tej 
spra.wie porozumienie pomiędzy Francyą i Sta­
nami Zjednoczouerni. 

New-York, l 5 grudnia. ·Niemiecka i angiel­
ska. kol~nia w· Uaracasie .• przl')żywa dni okropnej 
paniki. W niedziele 114 osób prosiło o opiekę 
Bowaua. Poselstwo amerykańskie przyjCiło wielu 
niemców pod swój dach. 

Z ostatniej chwili. 
(Od na.szych korespondentów). 

Petersburg, 16 grudnia. ,, Now. wr." posw1ę­
ca gorący arty kuł ustępującemn :.i:e stanowiska 
dyrektorowi departamentu dla handlu i przemy­
Slu rz. r. stanu Kowalewskiemu i podnosi jego 
zasługi dla rozwoju życia ekonomicznego w Ro­
syi. 

Zawiercie, 16 grudnia. Stid - Express 
sku1kiem zbyt wczesnego wpuszczenia. na sta­
~n, najechał na pociąg towarowy. Spotkanie 
było gwałtowue. Wykoleiły się oba parowozy; 
7 wagon. towarowych wyrzucone zostały na plant. 
Zabity zwrotniczy, 4 ze służby doznało obraże1l. 
Z pasażerów nikt nie poniósł większego szwanku. 

Baku, 16 grudnia. Otwarto tn zjazd prze­
mysłowców naftowych. _ 

New-York, 16 grudniu.. W ciągu ostatniej 

doby nie zaszło nic ważniejszego na wybrzeżach 

Wenezueli. 
Cara<las, 16 grudnia. 

lectł wstrzymac w.sze lkie 
cudzoziemcom. 

Prezydent Castro po­
represalia przeciwko 

Caracas, 16 grudnia. Niemcy uie zatopili 

statku <Restaurador> lee.i.; trzymają go w sek­

westrze. 

Tabela wygranych. 
W 5-ym dniu ciągnienia 5 klasy 179 lo­

teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 

(Tabela nieurzędowa). 

Dnia 15 grudnia ' 1902 roku. 

Rubli 2000 ~X2 619J 11267 22219. Rb. 1000 JM&: 
9404 19187. Rb. 400 .MJi: 1631 3347 3489 4220 4673 
8786 16988 19321 22691 23368. Rb. 200 1'i:.ii: 3001 4793 
6950 8492 9462 18628 18680.' Rb. 100 M:.ii: 202 2798 
3672 7947 8950 12521 1286914243 15290 17800 2Jl60 20916. 

Rubli 80 :tł~: 53 70 90 ·118 99 219 . 28 62 57 66 75 
334 89 94 420 96 631 33 735 51 86 821 31 51 99 903 12 
33 72 1116 23 47 51 66 90 208 10 51 66 98 99 327 61 69 

I 77 462 66 81 96 603 62 601 21 53 91 92 722 84 836 41 
68 59 66 77 908 18 22 26 70 76 2002 71 80 96 176 300 
69 77 681 94 612 703 7 82 62 805 971 7489 97 3006 3158 

)(a 288 

101202 9 lS 20 47 86 6G 309 -4061 68 481 609 19 95 612· 
18 2t 70 76 712 67 78 801 3 56 4019 118 97 208 18 27 
76 336 82 97 419 27 32 503 8 39 63 74 80 87 62ń 65 70 · 
704 64 71 75 8~ 811 ~7 63 65 927 33 66 78 96 5050 65 
159 68 ~48 820 23 29 42 61 481 556 8H 85 ~ó 675 77 78 
83 715 ' 20 22 33 35 46 82 93 8t7 98 903 18 61 66 6020 
66 n 105 59 9-l :!35 n a~4 48 54 90 91 405 22 39 43 50 
8-l 89 507 26 6:!2 4!\ 53 715 19 76 81 !I 25 66 956 7000· 
8'ł 122 :rno 85 89 311 no 4:!8 4H 47 51 57 524 46 11 637 
49 73 785 816 37 47 ó9 69 !121 51 78 8035 36 142 74 96 
2:17 90 335 61 77 81 467 550 68 90 642 715 833 66 918 91 . 
9072 226 30 3l 48 300 11 95 96 434 70 89 516 52 74 606 
ll3 51 720 34 865 73 75 910 31 10025 60 76 86 141 60 72 
88 97 41& 37 523 95 GU 7:!iS 58 84 8t0 910 26 46 11010 
96 127 51 82 :181 87 :115 33 45 ó8 99 403 36 79 96 508 
59 60t 8 59 717 4t:i 48 42 89 815 16 30 9H4 6_4 72 81 
120:!2 38 43 za 1 88 41!8 1·1 47 51!2 644 54 720 54 74 906 
:!9 13070 278 84 H4l 64 7:1 9-l 4Y• 509 36 8:! H62 8 5 99 · 
767 84:! 4-l 3;, 8-1 91-l ó8 79 95 1401'3 67 61ł 18 11.17 68 
211:1 9 17 62 76 79 il~ . 06 41 45 436 9.l 503 10 626 33 5:! 
82 720 lll 33 4:! 68 810 16 1!31 4ll 93 15013 53 79 90 99 
103 at 37 331 41 r9 8' 410 85 93 '513 6:!1 46 70 111 ·1a 
87 8:!5 6:! 90 9:!0 2~ l&vl-1 6t 135 48 260 96 97 322 45:! 
8a 510 11 H • 6 28 aa 1>0 65 61' 34 tl2 100 801 24 ~8 
936 94 17,i67 26 28 56 292 ll17 116 29 43'! 50 5-00 97 60\1 • 
2~ 71 717 29 70 804 25 910 21 46 56 91 18044 84 90 127 
44 52 88 241 7a iSO 3t:I 71 445 46 56 88 517 28 47 96 
670 89 90 806 919 85 86 19026 21 54 61 201 84 96 am 
45 56 9:! 523 28 6ó3 6:! 81 759 95 803 99 926 20108 26 
11 96 ~05 9 43 47 69 76 ~86 441 43 556 81 85 91 609 ló 
29 91 9:! 707 22 37 890 905 23 51 21001 76 86 107 67 88-
90 97 215 l!l H 310 46 4l!l 89 05 !\n 60 59 87 659 6! 
65 83 71!2 43 75 815 953 58 64 71 22006 28 34 45 87 118 
19 200 378 82 415 69 78 52a 49 1\1 &8 69 Si 98 608 5L 
53 59 .85 86 718 24 6 805 7 11 23063 113 24 25 46 48 -
97 258 69 98 012 67 433 57 60 91 98. 

I Podziękowanie. 
Szanownemu Duchowie11stwu i wszyst­

kim, którzy raczy li odprowadzić drogie 

I nAnt;~i~~; Zakrzewskiego 

I na miejsce wiecznego spoczynku, składają 
serdeczne ,,Bóg zaplać'' · 

l663 Matka, si.ostra i brat. 1-- · 
O d p o w i e d z i R e d a k <l y i. 

Panu L. Majer. W Radomiu wychod3i ,Gazeta.. 
Radomska." 

CENY ZBOŻA I PASZY. 

Łódź, 16 grudnia. 

Dziś płacono na targu: 
Pszenica polska 5.S30 rb. za korz«>c 

„ rosyjska - - 95 kop. za pud 
Żyto polskie -.- - 4,35 za korzec· 

„ ro~yjskie - - 70 kop. za pud 
Owies - - 78 kop. za pud 
Jęczmień browarny (200 f.) 4 20 za kor.zec 

„ · na kaszę 4 OO „ 
Groch warzelny (::!60 f. I 7.oo „ „ 
. „ na paszę 6 OO „ ., 
Kartofle -.- - 2.00 za korzec 
Siano -.- - 1.10 za 120 funtów 
Kofllczyna -.- - 1.20 „ ,, 
Sloma -.90 - 1.00 „ „ „ 

Dowozy na rynek łódzki byly dziś średnie. Kupcó w­
zgromadzilo się sporo. TranzakcyJ zawarto nie wiele. 

Wolne żarty. 
Dlaczego się ożenili. 

Wysłano listy do kilku mężów z zapytaniem 
„dlaczego się ożenili"; oto ieh odpowiedzi: 

- Zastanawiam si!i nad tern od jedena-
stu lat. X. 

- Ponieważ Janiuka mówiła mi, że się pię-· 
ciu młodych ludzi o nią stara. Z. 

- Dlatego, że według jej ojca, ośm lat 
konkurów powinno wystarczyć. J. 

- Nie znęcaj się pan uaderuną. Y. 
- Ponieważ nie mialem tego doświadcze-· 

uia, jakie mam obecnie. M. 
O to samo pytają się ciągle moi przy-· 

jaciele. N. N. 
Taki .iuż mój los. O. ,„„ .... ..._=-.._„.„~~ 

Ł. 3. BORKOWSKI 
otworzyl w dniu 1 października 1902 r. w Łodzi, przy ul. 

WĘGLOWEJ N2 g, 

Skład węgli kamiennych 
oraz biuro sprzedaży żelaza, blach, rur kutych, belek żelaznych i cementur 

1341-8-l 
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1····~---!!~-~-~·_1!_~·-j _do_br ___ ze ___ c_hc_e _____ 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
~ Biuro Nauczycielskie ~ 
~ RADKIEWICZ, Nawrot I ~ 
X ma natychmiast do nmleazczenla: X 
X Naucsyclell, nanczyclelkl, freblow· X 
X kl, bony rożnej naro~owoscl. X 
X Dział rekomendacyjny po- X 
X leca: Buchalterów, buchalterki, ka- X 
X syerkl, kasyerów, ekspedyentow, ek- X 
X spedyeutkl, magazynierów, rządcow, X 
X gospodynie, Up. N'a żądanie kaacye X 
X l poważne referencye. 662-d-63ca X 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

NA GWIAZDKĘ! 
Wózki dla lalek, Wózki skrzynkowe, 
Kołyski dla lalek, Wózld drabinkowe, 

Nowootworzony zakład mechaniczny m'i-
szyn rolniczych · 

A. WIZE 
wykonywa kieraty, młocarnie i siecziar­
ule Wtizełklch sytitemów, oraz przyjmu;e 
takowe do reperacyl po ceuach możliwie Wózki sportowe, Stoliki dla dzieci, 

niskich. Łódź, ul. Zawadzka 38. 
1672-3-2 Wózki koszykowe, Krzeselka, 

Sanki dla dzieci, Podstawki do choi-.. ' 
Stoliki do kwiatów, nek. 
Lózeczka dla lalek, Cytra „Erato"' wcale nie używana, bar· 

dzo tanio do sprzedania. Wiadomość w 

Łóżka angielskie w wielkim wyborze poleca 
adm. „Rozwoju". 2218-4,-4 

Conversatlon fran9at11e chez une dame in 
Htralte. Oferty „Lothln" d-4aw·· ~ 

Józef Weikert 
J ~o egzereytowania fortepian na godr.lny. 
.lJ w ladomos~ w adm. ,Rozwoju"' 

1492-d-.9 

f ~o llprz~d11nia pia ... lno z1tgranlllzne za 
ll200 rb„ takiet z fatrzanym kołniti­
rzem, z mufka, i kilka sukil!o. Ul. Kou-
slan\yoowska 31 BL 8. 2266-3-l 

Skład, Piotrkowska 95, Fodti,;lan Kralla, kró\ki, w dobrym sia­
nie za rb. l!OO do sprzedania. Dzielna 

11 m. 7 od li! do 3 .pop. 
Fabryka, ul. Św. Andrzeja 26. · 

---··"!~p~-·t•• i ~~~;,~~~~~:~~~~~~~~1~ł; 
2221-S-3śpp 

„ Ty [Mnik ilu~trowanr :.2~~0~::~~g,~~ ·~~~.~~ I ;~!j~~j~p~~!~-::~~~~e.~~~.~~= •
1
· ~~:~:~:::::::~. :.:::.'fl.~:I 

4 PREMYA ARTYSTYCZNE ., ry. .to wyprawy lłllle, zajęcze, 11arnlti, 
"leesorem. Panfo od 6-6 po poładnlu j baranie, z krółlków i \p, Pańska 67 w. 

w reprodnkcyach kolorowych albo drzeworytniczych, do oprawieniu. 
· tyczniu lflOJ r. kolorowa reprodukcya obrazu Waclawa Pawliszaka 

„Książę Józef pod Raszynem". 

Ewangelicka •· 7. 2. A. Dominikowski. 2218-a-3 

w w niedzielę t llwlę\i. od IS-11 rano. ł-G I obiady gospodarski;-w domo pry.vatnym 
„„,.,0JT1dnln 9 1 po aó Kcp. Ul. Pas1a .li 3, ua par\erze. 

GabiRnetLdl.etntt\Vys}.Il tyaczny ' 1';~~::1. ""61.UICZDl>. tlreau•a :.!044,~-;~;~ . Powieści w r. 1903: W. Reymonta "Chlopi". S. Żerom­
skiego cykl historyczny "Popioly". A· Krechowieckiego „~[rok''. 

Dodatek: bezp tatn y: w arkuszach przeklady znakomitych autorów 
obcych. Co. mies iąc tom powieści H. Sienkiewicza, od N. R. 

KRZYZACY" Prenumerata Tygodnika ilustrowanego z <lodatkiem pow. 
., i • i 12 tomami dzieł , ienkiewicza wyuosi : w Warszawie 
kwartalnie rb. 2, rocznie rb. 8, z przesylką pocztową kwartalnie rb, 3, rocznie rb. 12. 
Adres• Kra.kows. - Przedmieście M 17, w Warszawie. 16:n-2-1 

Choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe 

Or. S. LEWKOWICZ 
Zaohodnia M 31 

(obok lombardu akeyjnego). 
!Dla panów od 8-11 r. i od 5-8 wlecz. 
fDla dam od godz. 2 do 3 popołudniu. 

W niedziele i święta od !l-12 i 5-7. 
ólł ''-e-97 

Dr. E. Mittelstaedt 
Choroby wewnętrzne i ner• 

w owe. 

Piotrkowska 243 
Przyjmuje od 8-9 1/~ r., l od 4-6 pop. 

1112-<'-56 

Dr. D. Helman 
Chorobw uazu, nosa1 krtani I 

gardła. 
t'rzyjmaje od 9- 11 l t-7. 
Piotrkowska .M 39. 

868-e-61 

Choroby d9lleeinne, wewnętrzne, 
Akuszery a 

przyjmuje od 9-11 r, I 5-7 wlecz. 

L6di, Konstantynowska 7. 
106!1-c-37 

Dr. A. Grosg1ik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Dr. Michał Maryan Poznański 1' Od S-l

2 rano,po~~:d:11:.cz„ panie 
3

-
4 

Cegielniana 23. 1608-d-8 
1>. ordynator szpitala homeopatycz· 1 ----=--J--~------

. -~~h~dt;::!urLu9 Dr I ID r i1Di,z1k 
rog Dzitilnej, drnglti piętro. 

Przyjmuje chorych codziennie od 11-1 
I od 6-7 popułodnio. 

1491-C-20 

prz1jmuje w chorobach noaa, 
gardła i uazu. 

10 I poł rano i od ó do 7 wleozorem. 

!:irednia Ni 12. 

Or. td~~~1~h~ruer 1 Dr. Fmciauk Gr~~~~i" 
Choroby nosa, gardła i uszu. • osiadł w Łodzi, 
PrsyJmuje w domu od 9 do 11 rano I Widzewska 102 m. 3. 
od 4 do 6 popołudniu, w 8wl~1a prsyjmu- przyjmuje chory~h od 9 do 11 I od 4-6. 
Je tylko re.no. 1166-c-25 1464-6-3 

I 
Potrzebne BI\ zaraz do pracowni sokltia 

zdolne sianiczarkl l podręczne. Uł. 
Długa Ji 17 u Koładzklej. 2288-1-l 

Piotrkowska 108, dom p. Endego 
Leczenie i plombowanie zepsutyoh 
zębów. Wprawianie sztucznych z~­
bów. 982-r-19 
Poezokoje H ; ę kilko tu'iniW--ażywanyeh 

Krzasel wiedeńskich 
w dobrym etanie, 1anlo. 

KonstnntynOWtika 3 6, II pię1ro. m. 9. 
1658-.~-1 

Na nadchodzące święta 
oraz w ci~ga •·~łego roku polecam 

Żywe ryby 
w cenie 25-36 kop. za font, jak również 
śnięte, po nml~rkowanych cenach. Z po­
ważaniem H. lzraelowicz, Piotrkow­
ska 17 w podwOrzu, dom Wernera dawnl~j 
Bławała. 1663-8-1 

Młody handlowiec 
bucbalter l biegły konspon,dęut w ję&yku 
rosyjskim, polsKim I niemleeklm, poszuku­
je, 11 powoda llkwld>1cyi Interesu, odpo­
wiedniej po•ady. Łaskawe oferty proszę 
składać w adm. ,Rozwoju" pod .R. U."' 

1660-3-1 

Potrzebna bufetowa 

l.)o.ko1k przy rodzinie, uli11ko koltii l s 1u­
.1. cyi tramwlijoweJ niedrogo do wynaj ę­
cla, na żądi:.nle może b)ill umeblowany. 
Adres w adm. „Rozwoju". 2086-d- 9 

Powozy, wolllnty, per<1lo\Kt, bryczki , 
11ankl są do llprzedaoia. Ul. Staro-Za· 

rzewsKll Ji al, Z. Górkiewicz. 2253-3·3 

l.)i'l"'łarnla z bllardtim du 11pneaan1a. Ce-
.I.'• glelnlaoa 911. 2247-6-4 

l> ozooslelelio p111m z kioueyą, p0Hzulcu;1:1 
.1.\1t~li:garnla C. liillhttir&. Cegielni .na 4. 

2219-6-4 

Student nulweraytetu, dośwlad11zony KU· 

rt'p1;ty1or, poszakuje le1tcyJ lab korepe­
\ycyj, speeyalność: roayJ11ki i matema.tyka, 
frioncaskl I nlemlecl!.t w zakresie llurau 
gimaazyalnego. Oferty pro11zę iil<ładać w 
adm .• Ror.woja• bDb, „Studentowi• 

1763-9-.9 

Zaginęła karta pobytu na imię Wiktora 
Szymabkiego, wydana z magistrata m. 

Łoazt. 2:.161-1-1 

r/ kawiarni urządzeule ao sprz„danla. 
Liu1. Św. Jakoba 7, wiadomolić u gospo-
dana. 2260-a--1 

Zaginęła karta pobyto na imię łUenałioy 
'...I Mantyk, wydana w maghtracle m. Ło · 

dzl. 2269-t-1 

Zaginęła karla pobyto n.• imię Syl.v„au11 
· .Pomorskiego, wydana w magistracie m. 

· Łodzi. 2262-a-1 

do pierwszorzędnej reatauracyl. Wl1ldo- r/~gln~ła kalążeeska czloolr.owHka, wyda­
mość w adm .• Rozwoju•. 1661-3·1 

1 
Lina prze1 Tow. „Ziarno• :Ni 1187 ua 
imię Franei11zki .Poaclechowaklej. Łaeka-

Za bardzo przystępną cenę wy znalazca 1echce lltłożyć na ul. Cegiel-

jest do Mprzedania źakie1 damski akeaml- ni&nJl Ji 74 m. 61 . 2263-3-l 

toy, weale nie używany l materya czarna ·1 zaginęła ksląet:czka legllymacyjna ua 
jedwabna na suknię. Wiadomość ul. Piotr- , imię Jozefy Bednarek, wydana z gminy 
kowaka 84 m. 14. 1662-3-1 Wydryn. 2266-3-1 

t't1:1rwszorzędny 1 Warszawy .z-a ginęła kar1a pot>y\a na imię Frauelsi:-
KRAWIEC DAMSKI kl Chojnaeklej. wydaną z magistrata ro. 

KATOLIK 
robi okrycia damskie, fasony kształ1ne 

I wykończenie Qrtystyczne 
Sp I'' .••• ,.. 11. 699-8-3 

Łodzi. 2266-3-1 

Zaglu~łakarta-pobyta na -imię Jana 
Kruszyny, wydana z gminy Radogoszcz. 

2264-a i 
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Administracya 

Mleczarni Ziemiańskiej 
Dzielna M 30. 

Filie~ Piotrkowska 84 i Średnia M 30, 
poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci masto śrnietankowf', swrnzo 
solone i kuchenne, krem, śmietankę stoclką, śmietanę kwaśną, mleko dwa 
razy dzien'nie świeże, sery w wyborowych gatunkach, 1)raz mleko we fla­
kouach, które rozsyła się codziennie d1ra. razy do dornów bez względu na 
ilość. 998-50-35 
~~~~ ............... iBliS! ..... ~~ ..... ~~ 

Materyaly na ubrania męzkie 
na sezon jesienny i zimowy w najnowszych desenia.eh, w dobrym gatunku 

poleca po cenach przystępnych 

Skład sukna i kortów 

J. W. Wagner, Krótka 7. 
3-ci <łom od Grand Hotelu. 1322-46-32 

Niekopcąca, nieeksplodująca i najtańsza nafta oczysz• 
czana. Fabryka i główny skład przy ul. Długiej 72, telefonu 
4831 (dawniej Poludniowa 28). Przyjmuje zamówienia na dostawy do 
domów. 

1603-10-7 

Towarzystwo „Naftol" w Łodzi. 
M. Suligęwski, chemik. 

Serdaki 
Pantofle 

Fartuchy 

ZAKOPIAŃSKIE 
LALKI w strojach ludowych okolic Krakowa 
do nabycia ul. l\Iikolajewska 32, gdzie introligatornia Feliksa Potza. 

1684-8-2 

Magazyn ubiorów 

~Ił& AL._., :JF AL 
Piotrkowska 149 naprzeciwko E'rnngelickiej 

._.- poleca na nadchodz~ce święta Bożego Narodzenia. -.r 
duży wybór paltotów męzkich i ubrań dziecinnych, derek i pledów, oraz 
duża partya resztek kortowych na ubrania męzkie i damskie, po najtań-

szych cenach. 1622-6-5 
•• 

Cyrk A. D n i g n i g ~. 
Cyrk dobrze ogrzany 

We środę 17 grudnia 
1902 r. 

Wieczorem o 8 godz. wielkie przedstawienie, składające się z 3 oddziałów 
przy wspótudziale najlepszych sit trupy i baletu. Poraz 6 demonstro­
wany będzie ś wieżo ulepszony Biograf. Tylko jeszcze 3 przedstawienia 
napowietrznych welocypedyst<lw komików ekscentrycznych The Golfe •. 
W sktad interesującego dziennego programu wejdzie komiczna pantom i­
na Arlekin . zkielet. 

~~~~~~~~~~~g~~ 
; BAz~i

101

~~r•••~O WY . ! 
fit ulica Dzielna Z4, róg Widzewskiej. ~ 
\;'J Kupuje i sprzedaje: E':i 
~l l\Icble 110\YC i używane, wymienia wszelkie meble. ~l . 
~~~ ~ ~ N a skladzit' z» iri::zr , 
~ wielki wyhól' cuJych urzq<l~e1't sa.lonó'.''1 s~pialn~ , 

~.t jadalni i t. p. \V.ł'u.sne w~rsztaty: stoln.l'ski 1 tapicerski. I~ 
(~ l'r.tyj111nje ~i~ z;iru1i11 ienia. podlu~ najnowszych rysunków, ~~ "'J'J r eperncye i otl11a11ia. 1197-r-2-± 
!~ Ceny możliwie ńizkie. ~al 
~~~~~~~~~~t?'~~~~s~". 

Vin Saint-Raphael 
lekomendu;e się jako to­
niczne, wzmacnlaj,ą~ll i po• 
magaj11ce trawieniu, u11j­
lepszy przyjauld żołądka. 

BROSZURA 906-20-20 

D-ra de Barre 
o wiolij s,. TlllAOOIARK 

Rapbael jaKo.~ ·~ra •, r.,..~ 
o poźywoym,-5 • 5 
wzmacniają- E i 

----~·•·•cym I lecz-~ i. 
niczym środ- ; 
ku, wysyła i ~ fi11imlifil dię na żąda-„i,i ,• .... nie. - · ,...,.Jorllł. 

Smak jtlllO jesi wyśmlt1nlty. OsirZPl!'a 
srę prze1·lw podrab•llniO'łl. Compagnle 
dn Vln Salni-Raphael. Va enc~. 'Drome, 
1''ra•h'e. Wv•trzlllt'' Ć etę porlrAhlanla. 

Fosfatyna Faliera 
prsyjemny pokarm, najodpowiedniejszy 
dla dzieci od 6 miesięcy o 10 lat, 
zwla.Hcza w czaole odłąezania od piersi 

I w zakresie rośnięeia. 
Ułatwia ząbkowanie i zapewnia 

prawidłowy rozwój kości. · 
Sprzedał w składach ap\ecznych I aptekach. 

1206-28-23 

Wl. KACZMAREK 
księgarnia 

ulica Piotrkowska Nr. 108 
przyjmuje prenumeratę na wszystkie 
czasopisma po cenach redakcyjnych. 

Katalog czasopism bezplatuie. 

Agentura Kuryera Codziennego. 
ló89-K-3 

rubli koszt u j e Szlafrok z mię­
k i e g o w el n i a n e g o m at e r y a J: u, 
U b r a u i e m ę z k i e rb. U k. 50, Sp o· 
dnie zim owe rb. 4 k. 50, 'Gb ran i e 
dz ie c i n n e od rb. 2 k. 50 do 1 b. 6, 
Ub r a n l e u c z n i o w s ki e od rb. 5 k. 
50 do rb. 12, w s z y s t ko z cz y s t ej 
we lny w mag azynie u Emila 
Schmechla, Piotrkowska 98. 

1631-6-4 

Tylk~ a kr~tki czad!! 
Piotrkowska 81. 

NajładniPjsze podarki na gwiazdkę ko-· 
pować iylko w knrlandz;kim magazynl .i 
prŻy ul. Piotrkowskiej )fi 81, hm moioa 
dosiać w 'Vl'ielldm wyborze morskie mu­
szle, korale bnnztyny I na.i pięknlejoze · 
b1źu ery.: dh domoweiro nżyikn i na po­
darunki.; j 1,oń•kill sHwisy, figury, wazy · 

Itp., 

Rzetelna usługa, tanio, ceny stałe .. 
1638-3- 2 

Zakład 

Zegarmistrzowski 

~t. D R E CK I E G O 
Plotrkowaka Ni 113 

p?tyjmnje wszelkie ro­
bO~l' zegarmidtrzowskle 
I jubllersk.1e, jako też 

konserwowania zegarów w fabrykach l do · 
mach prywainych. Róboty eumlf'nee I C'e-
oy umiarkowane. 1021-30·55 · 

Omni.bus 
na 8 -10 osob, nźywan , w dobrym sl t'­

nie, kuplę. 

Piotrkowska 290 m. 13. 
lf\28- 11-3 

Miody człowiek 
znający języki krajowe, ze 6kromnrml wy­
maganiami, poirzebuy jako ekspedyellt do 
nowo-ot„ltrającego się lntere•u. Bllźsu 
wiadomość ul. Mlleza 20, parter na lewo, 

1654-3-2 

U I. Zielona 19. 1288-80-9 

I ARAGO'' St. GórHkiego, zna-
l I ny ze swej skutecz-
ności na wyniszczenie Odcisków 

30 I 50 kop. 
Sprzedaż w składach aptec~nvc1l I per­
fumeryallh. 1394-30-16 

Zag.lnąl ~i~et wolnego w.ej­
sCia za ołtarz sw. 

Krzyża z podpisem własnoręcznym 
Zofii Łuczkowskiej. Łal.ikawy zna­
lazca zechce go złozyć w Ad­
ministracyj <Rozwoju,. 16ól-3-2 

W Szkole rysunków i m·alarstwa 

&rt. 1Hl. W. W o!~uaki~go 
przy ul. Zawadzkiej 14 m. 5 

Zapisy uczniów l uczenie od ii;odz. 2 - 4 
codziennie. Lllkcye rysunków l malar­
slwa, jak rownillź sztuki stosowanej i de-
koT„cy.lne.I 1 OO!! -O - 4!1 

Pod,stawkl dif Cuviuek 81\ do 

Sprzedania 
Przyjmuję nadrabianie pończoch. i do wynajęcia. ceny prsysiępoe. 

UL l\iikolajewska Na fiP, m. 56, I Główna ;N; g.3 m. ao. 
II piętro. 1111-d-33 . 1654-3-1 
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